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OflBsobniani.
TiUjeralne organa prasy wiedeńskiej, a z nie

mi główny organ socjalnej ctemokracyi w Au 
stryi, przyjęły onegdajszy wynik wyboru prezy- 
dyum łzby poselskiej.... z p r z e r a ż e n i e m .  
-Klei.rkali — woła ,.N Fr. Presse" —  stanęli 
a zenitu swej pailumentarnej polityki, n szczy
tu swej nieszczęsne!) władzy". Bo wybór prezy
denta— pisze dalej ten dziennik —  był p r ó b ą  
s i ł .  a kto tak niepopularnego kandydata, jak 
W eiskirchn"-. zdoła przeprowadzić, te n  j e s t  
s i l n y m .  Jedyną pocieebą wiedeńskiego dzien
nika jest przypnszc/.enie. że czasy wszechwładz- 
twa większości par! unentarnych w Austryi mi 
nełv. a mnieiszości jem łatwiej w obecnej Izbie 
prawa swoje wywałczjre sobie zdołają, że po
tworzyły się w niej wielkie związki, jak ehrze- 
iścijańsko-socyalny, cjzeski i narodowo niemiecki, 
który cli luźne grupy nie dadzą się krępować 
.więzami klnbowerai i przy najbliższej sposobno
ści pójdą luzem, na własną rękę. „N. Fr. Presse" 
ąuc może tez dość pacjegyrć się b u rd ą k tor ; 
wyprawili Rusini przy wyborze Starzyński! go, 
uważając ją  za u idee upragnioną zapowiedź 
obstrnkcyi, do której liberalny dziennik wcale 
.niedwuznacznie zachęca mniejszości parlamen
tarne.

Organ socyaluo-demokratyczny „Ąrbeiter Ztg“ 
daje do poznania, że skojarzenie większości, 
złożonej ze zw-iązkn chrześcijańsko-socyalnego i 
klubów słowiańskich , j e s t  d z i e ł e m  r z ą du .  
„Nie był to tylko; wybór prezydynm — pisze 
ten dziennik — kontury n o w e j  w i ę k s z o ś c i  
r z ą d o w- e j i n o w e g o  r z ą d u  zarysowały się 
w liczbach głosowa .da. Przyszłością jest: naro
dowcy niemieccy W orszaku ehrzeSeijańsko-so- 
cyalnym1'. A dodawszy do tego pogląd organu 
socyalnej demokracyi. że w ten sposób utworzy
ła się zwana większość klasowa przeciw so
cyalnej demokracyi.1 przychodzimy do przekona
nia. że „Arbeifer Ztg" oceniła sytuaeyę prawie 
tak samo, jak to uczyniliśmy wczoraj w naszym 
artykule wstępnym,

Organ soeyaliątyezny uważa wybór prezydynm 
Izby poselskiej za wyzwani" socjalistów- do 
walki. „Dla socyalnej <1 mokracyi —  pisze „ Ar- 
beirer Żtg“ —  może ta formacya być tylko po
żądaną". Im mniej odporności okazywać będzie 
wh.ściwa burżoazya wobec zachłanności klery
kalizmu, tem większe i głębsze będzie zadanie 
-soeralnej demokraey: ..Nad naszemi praw-ami — 
woła „Arbeiter Ztg“ —  żadna koalieya nie bę
dzie mogła przejść do porza.dkn dziennego, ani 
ponad praw-ami klas, które my w parlamencie 
leprezentujeray".

W  ten sposób polo yw-ają się. w znacznej mie

rze poglądy „Neue Fr. Presse" i „Ąrbeiter 
Z tg" Dalecy od zaenwytów- nad koalicyą, —  
jeżeli o niej już teraz mówić można,—  klubów 
słowiańskich z chrześcijańsko - społecznein zje
dnoczeniem, zauwazyć przecież musimy, że zje
dnoczenie klerykalue nie tworzy jeszcze w tej 
koalicti w-iększości, aczkolwiek jest w niej 
czynn.kiem liczebnie najsilniejszym. A klubów 
słowiańskich, tworzących w- i ę k s z c ś ć w tej 
koalieyi, od wolnościowych i postępowych idei 
w- czambuł odsądzać nie można. One w-tej koa- 
licyi, gdyby się ta koalieya [utrzymała —  o 
czem w- tej chwili wyrokow-ać nie można, — 
będą przei ież także imeć .głos jakiś i niememi 
świadkami jak:c.hś reakcyjnych zapędów- nie zo
staną. A  jeżeli już ktoś jtoil tym w-zględem nie 
ma zaufania do Koła polskiego, to usposobienia 
tęgo nie ma podstawy przenosić także na kitu 
czeski. Nawiasem zaznaczyć tutaj musimy, że 
do koalieyi. która na prezydynm łzby solidar
nie głosowała, należał także klub polskich po 
słów- ludowych.

Ta koalieya, jaka wytworzyła się. przy wy
borze prezydyum. daje wiele do myślenia w-ła- 
śnie dlatego, że zaw-arły ją stronnictwa raie 
«  z c z a ń s k i e ,różn iące  się pod w-zględem na- 
rodow-ościow-ym, aby tylko znaleść przeciwwagę 
wobec socyalnej demokracyi. Toteż pćŁrzędo
wy organ wiedeński. „Freinden-Blatt", pociesza 
się tem, że przy tym wyborze różnice narodowe 
i polityczne nie wryszły na plan pierw-szy, —  a 
po drugiej stronie p o z o s t a 1 1 t y l k o  s o- 
c y a J n i d e m o k r a c i .

Jeżeli: tedy wybory arczydyalne mają być 
zapowiedzią przyszłej sj tuaeyi w- parlamencie, 
to cechą jej będzie o d o s o b n i e n i e  s o e y a l -  
n e j  d e m o k r a c y i .  z którą, od wypadku do 
wypadku, łączyć się będą tylko drobniejsze kln- 
biki niemieckie, a z klubów słowiańskich może 
Rusini.’ "

Przebieg najbliższych posiedzeń Izby posel
skiej okaże, czy przypuszczenia te opierały się 
ma trw-alszych podstawach.

HsUziflrzy przE da CHorantoai.
(Korespondencja „Nowej Reformy").

\Viedeą, 2G .czerwcą
Z ostatnich wiadomości budapeszteńskich wy

nika, że konflikt węgiersko-chorwaeki znacznie 
się zaost) zył i wchodzi w s t. a d y u m g r o ź n o .  
Rząd węgierski postanowił represaliami zwal
czyć obstrukcję Chorwatów, a poniew-aż rząd 
cliorw-acki z banem P e j a c z e v i c z e m na 
czele oświadczył się przeciw polityce gwałtu i 
przemocy, więc ban otrzymał dymisyę, za którą 
oczywiście pójdzie ustąpienie -wszystkich chor- 
wackicb szefów sekcyjnych. Tir. Pejaczevioz, 
który czuje się Chorwatem, zdołał sobie w krót
kim czasie pozyskać sympatye Chorwatów i za 
jego rządów nie przyszło do tak smutnych i 
krwawych zajść, iak za osławionego tir. Kniina 
llederrarego. Posłowie chorwaccy, dowiedziaw
szy się wczoraj w Sejmie węgierskim o jego 
dymisji, zgotowali mu owację i demonstracyj
nie odprowadzili go grenćaluie na dworzec ko
lejowy, gdy wyjeżdżał do Wiednia, aby formal
nie dymisyę więczyć. Dobrowolnie hi. Pejacze- 
yicz nie ustępuje, jak to wynika z rozmowy 
jego z posłami chorwackimi, krótko przed wy
jazdem:

—  Mam sumienie spokojne — powiedział —  
ale jednego nie rozumiem; Franciszek K o s s u t h  
przedłożył Sejmowi węgierskiemu projekt usta
wy, której Franciszek Kossuth nie może prze
prowadzić. Dlaczego więc ja mam z tego wy
snuć konsekwencje, dlaczego ja mam otrzymać 
dymisyę?
“ Odpowiedź na to pytanie znajduje się w oso

bie następcy po obecnym banie. .Test mha wice
prezydent. Trybunału w Zagrzebiu, dr Aleksan
der R ak  o d c zay,  który wyszedł ze szlcoły

Kliiien-ITedeiwaiego i ma za sobą długoletnią 
praktykę prokuratora państwa. Rząd węgiersti 
zamierza widocznie bardzo skrajnych i „rady
kalnych" użyć środków- przeciw Chorwatom, skoro 
w-ybór na taką padł osobistość. Chorwaci mają 
jeszcze w żywej pamięci jego działalność pro
kuratorską a następnie sędziowską. Trudno było 
istotnie znaleść osobistość bardziej ' znienawi
dzoną w- Cliorw-acyi. Jako prokurator wprowa
dził iście rosyjskie praktyki kontiskacj jne, jako 
sędzia zaś w-ydaw-ał wprost barbarzyńskie wy
roki. Z powodu pomłarow gruntów- przyszło raz 
w pewnej gmiiie cbuiwaekiej do rozruchów 
chłopskich. Rakodczay zasądził za to trzech 
chłopów- i dwie włościanki na k a r ę  ś m i e r c i  
i sprzeciwił się nawet ułaskawieniu. Wyrok 
śmierci m u s i a n o  s p e ł n i ć  na wszystkich, 
nie wj-jmując kohiet, mimo, iż dwaj inni-sę
dziowie, którzy zasiadali w tyra samym senacie, 
ze łzami w oazach prosili Rakodcza.ya, aby od 
stąpił od tak surowego skazania biednych wło
ścian. którzy tylko z powodu n i e p o r o z u 
m i e n i a  dali się porwać do karygodnego czy
nu. Rakodczay jest nadto sam bardzo gw-ałto- 
w-nego temperamentu Już jako wyższy sędzia 
został raz skazany na 3 dni aresztu z zamianą 
na grzywnę 200 kor. za obrazę lionuru.

Taką jest osobistość nowego wielkorządcy 
chorwackiego, który będzie tylko kreaturą rzą
du madziarskiego. Nominacja Rakodczay a ba
nem Chorwacji jest więc pierwszym czynem 
now-ego kursu, pierwszą prowokacją Chorwa
tów-, po której przyjdą inne. Jedm mówią, że 
rząd węgierski ma zamiar zwołać Sejm chorwa
cki ahy w ten sposób zmusić posłów chorw-a- 
ckicli do wyjazdu z Sejmu węgierskiego do Za
grzebia, inni zaś twierdzą, że w tym celu ma 
być Sejm chorwacki r o z w- i ą z a n y .  Ale posło
wie chorwaccy rozważyli już jednę i drugą 
ewentualność i posianowili nie wyjeżdżać z Bu
dapesztu. Mandaty ich do Sejmu w-ęgierslciego 
mają bowiem ważność i po rozwiązaniu ^ejmu 
chorwackiego, agitacji wyborczej zaś prowadzić 
nie potrzebują. ( odzienne mow-y, wygłaszane w- 
Sejmio węgierskim —  powiadają —  są najlep
szą agitacją. I mają pod tym w-zględem słu
szność.

Na razie panuje jeszcze w Chorwacyi spokój, 
dzięki staianiom posłów chorwackich, którzy 
me chcą ze1 ć /  drogi Itgahiej. Ozy to będzie 
możliwem, jeżeli rząd węgierski uprawiać bę
dzie system prowokacyj, jest w-ątpliwem. Oba
wiać się należy, że w-aika madziarsko-chorw acka, 
która dotychczas się rozgrywa jeszcze na grun
cie parlamentarnym, przybierze inne, niebezpie
czne formy i przeniesie się na szerokie masy 
knlu chorwackiego. c:.

Sprawy ruskie.
Wstąpienie pięciu posłów moskalofiiskich do 

klubu ruskiego w parlamencie, wywołało, jak 
już pisaliśmy, niesłychane oburzenie w całe; 
prasie moskalofllskiej. Kilka objawów tego obu
rzenia, jak opinię „Hałyczanina" i tekst depe
szy „rosyjskich" studentów- do posłów moskalo- 
filskich czytelnicy nasi już znają. Aby jednak 
obraz tej opinii kół moskalofiiskich był pełny, 
podamy za „Iłałyczaninem" jeszcze następują
cy krótki liścik, który niedoszły poseł nioska 
lótiłski. dr Aleksiewiez ze sńaoisław-ow-a wysto- 
sow-ał do posła Markowa. Dokumeiicik fen brzmi: 
„Ranie pośle! To, coś pan uczynił, nie może 
być nazwane inaczej, jak tylko podłą i nik
czemną obrzydliwością ( podbija i nizkaja ga- 
dostj") i haniebna zdradą (mierzkaja izmier i). 
Wrogowi mojemu nie życzyłbym, aby nim tak 
pogardzano, jak ja panem pogardzam".

Takie uprzejme uwagi i listy sypały się przez 
kilka dr i na biednych moskalofilów przyczem 
zauważyć należy, że najwięcej dostało się dwom 
najmłodszym z meh. drom Hiibow ickiemu i >!av- 
kowow-i, p o d c z a s  gdy trzej starsi, dr Korol, ks

Daw-ydiak i p. Kuryłowioz nie zostali dotych
czas wzięci na cel.

Nic dziwnego, że Ulibowicki i Marków- nie 
wytrzymali nacisku i po dwudniowym pobycie 
w klubie ruskim w-ystąpiii zeń, aby się przy
łączyć do ultra-moskalofilskich Czechów.

W liście do prezesa klubu ruskiego Romań- 
czuKa, w którym pos. Marków zgłasza swoje 
w-ystąpienie, przytacza on także szereg argu
mentów na umotywowanie swojego kroku. Na 
pierw-szem miejscu wśród tych aigumentów- po- 
stawił dr Marków to, że zdaniem jego pmwno- 
państwowe zastrzeżenie ruskie nie zgadza się 
z —  państwowością austryaeką. Tan więc dr 
Marków uważany przez samego „Hałyczanina" 
za „uosobienie ideałów moskalofiiskich", a w-ięc 
jedności z Rosyą, wystąpił nagie w charakte
rze obrońcy paustw-ow-ości austryackiej. Widać, 
że tradyce świętojurskie, kiedy to „kryłosza- 
nie" wieszali w- salonie portret cesarza austryac- 
kiego, a w sypialni cara rosyjskiego, nie zgi
nęły naw-et wśród najbardziej * konsekw-enrnych 
moskalofilow.

Cała, bistorya w-stąpienia moskalofilów do 
klubu ruskiego m.ata jeszcze ten jeden skutek, 
że sprow-okowała na łamach organu nioska lofil- 
skiego wielką namiętną, ale zasadniczą djskn- 
syę, która także i dla społeczeństwa polskiego 
nie jest bez znaczenia.

Po raz pierwszy mianowicie moskalofile sta
nęli na stanowisku n a r o d o w e j  odrębności 
od Rusinów-, i z tego stanowiska wychodząc, 
skonstruowali pojęcie odrębnej taktyki swojej 
na gruncie zarówno krajowym, jak parlamen
tarnym.

W  artykuie p. t. ,,Co czynić?" wywodzi “ja
kiś dr S-ckij, że już czas ostateczny, aby mo- 
skalofile rzucili z siebie piętno „ruterestwa", 
aby ogłosiwszy z parlamentarnej trybuny-, że 
są Rosjanami, zaczęli działać w .ym kierunku 
na nikogo się nie1 oglądając. Pierwszym zaś 
probierzem powinno być całkowite oddzielenie 
się Rosjan galicyjskicii, czy też „Karyato rus 
sów" (najnowsza nazwa), od ukraińskich sepa
ratystów- i ich instytucyj Autor zaleca tworze
nie odrębnych rosyjskich instytucji ekonomicz
nych i finansowych, a także założenie prywa
tnego giiunazyuin, — w ktonem językiem wy
kładowym ze względu na niechęć rządu austry«t- 
ckiego do rosyjsczyzriy, język małoruski, ale 
w którym nauka jeżyka i literatury rosyjskiej 
byłaby obow-iązkow ą.

Jeszcze konsekwentniej przeprowadza my-śl 
stworzenia w Gahcyi narodu rosyjkiego autor 
drugiego artykułu w „Hałyczaninie", podpisu
jący się pseudonimem „Iłgin".

Pisze on między innemi:
,,W środowisku naszera, t. j. wśród narodu 

rosyjskiego, tworzy się drugi naród, niezmiernie 
wrogi dla narodu rosyjskiego — naród ukraiń
ski. Jest to jeszcze narodek malutki, liczący, 
być moce, tylko kilkadziesiąt tysięcy głów-, ale 
jtiiż jest- Przyszłości jego nikt nie zna, ale to 
można już dzisiaj powiedzieć na pew-ne, że na
ród rosyjski znajdzie w mm liajsTasznii iszego 
i najbardziej nieprzejednanego wroga, w każdym 
razie zaciętszego, niż Polacy-, Niemcy Fel. Osta- 
tuie ogniw-o, które Rosyan i narodowców- na 
gruncie galicy-jskun łączyło, t. j. wspólna nazwa 
„Ruś", pękło. Ukraińcy nazwę tę zupełnie pra
wie zarzucili, przyjąwszy inną nazwę. Cóż jeszcze 
pozostało wspólnego ? Język ? Oni starają się 
stworzyć odrębny „języczek", który będ ae nie
przyjemnie brzmieć dla rosyjskiego ucha"!

/  tych wszystkich powodów- p. -Iłgin" do
maga się. aby pięciu posłów moskalofiiskich 
utworzyło w parlamencie wiedeńskim odrębny 
klub „rosyjsko-karpacki" (..Klub der Karpats 
Russen"), uib aby przynajmniej pozostali dzi
kimi aż do czasu, kiedy naród :.rosyjski“ wy
powie swój sąd.

Tak więc, zamiast zjednoczema przyniosło 
w-stąpienie posłów- moskalofiiskich do klubu ru
skiego taki wybuch antagonizmu pomiędzy obie

ma partyami ruskiemi, czy, jak chcą ich publi
cyści, pomiędzy oboma „narodami" wielko i m»- 
ło niski tu w- Galicji, jakiego dotąd w rocznikach 
ruskich nie liotow-ano.

Po obu stronach brzmią surmy bojowe. Po 
obu stionach gniew- rośni", a jakim będzie jego 
posiew, trudno odgadnąć.

mm
Ti.

\ W  takich warunkach trzeba zaiste wielkiego 
iiartu dunzy i charaktera sędziego śledczego, 
aby. mimo tegc taktu niepomyślnego połoz-nia 
stai w toku -śledztwa na stanowiskn ścisłej bez
stronności i bFzwzględn-j sprawiedliwości. CKsy-_ 
wiście tak pojmujący-swe zadania sę<i,:i'( skri- 
czy- musi mieć oparcie o silna Jżuę radna któ
ra jego i prokuratora w-nioski rozstrzyga Tym
czasem Izby- radne w i (.de pod tym w-zględem po 
zostawiają do życzenia. Ich bow-iem skład ukła
da co roku wedle § 2 ust. karnej przełożony 
Trybunału karnego, który jest zarazem przewo
dniczący m. Obok uiego w-cbodzą do Izby laum-j 
dwaj radcy sądow-i, a tak przełożony s.. n ja. 
radcy sądowi, do działu karnego przydzieleni, 
zazwyczaj pochodzą z b y ł y c h  prokuratorów i 
podprokuratorów, a więc z ludzi, którzy przez 
wilka lub kilkanaście lat ludz/ oskarżali, a ma
jący- do czy-nienia tylko z oskarżcnianB, nabie 
ra,ą w drodze takiej praktyki drugiej nMury 
i zazwyczaj w- każdej czynności ludzkiej wiozą 
coś kolidującego z ustawa karną. I jakie wiel
ce opłakanym i ciężkim jest los podsądnego, o 
któr< „o  wolności, czci, a nieraz i życiu orzeka
ją trybunały w- sposób powyższy złożone. — 
Wszakże na tem tle powstała i utrwaliła się 
wśród świata prawniczego nazwa „ c z a r n y c h  
t r y b u n a ł ó w“ . będących wprost postracnem 
dla podsądnycii i ich obrońców, którzy wo >ec 
takiego składu trybunału zgłaszają liczne zaża
lenia nieważności w toku rozp-awy, by w ten 
sposób wobec pewności zasądzenia wpły ąć 
przynajmniej na niższy wymiar kary.

Na tle powyższych anormalnych s+o?nnkćw 
powmain u sędziów śledczych oraz n prokura
torów- mania ubiegania się o awans wczesny 
prz"z prokuratoryę ze strony znacznie młod 
szych urzędników i pomijanie przez to przy a- 
wansie oraz przeskakiwanie znacznie starszych 
od nieb kolegów stale w zawodzie sędziowskim 
znacznie ciężej od prokuratorów pracn^.cycli, 
a mania ta łamie nieraz charaktery i wywotuje 
szkodliwą emulację Zdanie powyższe potwier
dza w drastyczny sposób bliż.sze przepatrzeni" 
statusu urzędników- sędziowskich z roku 1907, 
wydanego dla okręca sądu kra-owego wyższego 
w Krakow-.e.

I tak: Przeglądając status adiunktów sądo
wych. przekonujemy się, żo adjunkci sądowi, 
będący sędziami śledczymi, przychouząey w sta
tusie pod pozycjami 32, 36, 54 i 57, już w tym 
raka zostali podprokuratorami w randze \ilk,  
a gil) przed nimi zaledwo ośmiu starszych od 
nich adjnnktów zostało już to sekretarzami, niz 
sędziami powiatowymi, to wynika z tego, że np. 
adjunkt sądowy pod pozycją 57 zostawszy pod- 
prokuiatorcm, przeskoczył aż 49 swoich star
szych kolegów tylko dlatego, ze albo pracują 
w oddziałach cywilnych, bardziej wytężających, 
albo też nie mogą pogodzić- się z tem, że w 
prokuratoryi nieraz trzeba wnosić oskarżenie 
przeciw temu, który wedle stanu aktów danej 
sprawy nie powinien być skarżony, a nie wno
sić go znowu tam gdzie należało go i*> myśli 
ustawy wnieść koniecznie, —1 wolą raczej zre
zygnował ze szybkiego aw-ansu, niż łamać swo
je przekonania prawne. Gdy zaś corocznie przy 
najlepszych stosunkach awansow-ych otwiera się 
co najwyżej 10 posad rangi A III., przeto owi 
panowie pud poz. -51 i 57 waawansowali wcze
śniej od swyfch starszych kolegow^o n a r n n

Stefan Żeromski.
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Twarz jei była śmiertelnie blada, kroplo potu 
oblah czoło. Ręce jej poczęły drżeć. Oczy uto
nęły we łzach. Rów na, spokojna delikatna twarz 
złamała się od boleści jakby ją nagła siła nie
szczęścia spoliczkowała strasznemi rękoma. Bez 
sił, szlochając, upadła na swój fotel i zasłoniła 
twarz dłońmi. Fvva dopięła swego: pogrążyła 
przeciwniczkę w śtan podobny no swego. Nadto 
powz^ją pewność, że Róża o Łukaszu nic jej 
powiedzieć nie może Ohejniow-ała okiem nagość 
jej ramion, bioder, piersi, nóg —  i myślała:

—  Chuda... Chociaż takie miew-ają czasem ła- 
dńe nda i są namiętne. Nie! Już do mej po 
mnie nie w-róci. Po mnie n*e wróci...

Palrzyła jeszcze przez czas pewien z żalem 
i dziwną radością na dłonie \ łokcie tamtej, 
wciąż drżące 0d płaczu. Później, rozglądając 
się po pokuju. spostrzegła portfel z fotografią, 
leżący ua dywanie. Schyliła się podniósł 1 1  nie- 
zdecydow-anie zatrzymała go w dłoni. Wstała 
ze swego miejsca, ziewnęła od wewnętrznego 
zimna... Gdy 1,’óża nie przestawała płakać, rze
kła cichym gło-etn

—  /łegnam Janią... Już nmszę iść...
Nie otrzymała odpowiedzi, więc poszła Ku 

drzw-ioni. radując się za każdym krokiem me

biańskó, w głębi serca, na wciąż dochodzący 
o-łos płaczu i płacząc sama. W  milczeniu, przy
ciskając do serca fotografię, zstępowała ze scho-

Pewnego dnia. zatopiona w- mysiach, spo
strzegła się, że ktoś jej się pilnie przygląda. 
Czittłi na sobie wzrok nieprzyjemny Mężczyźni 
patrzyli na nią ciągle z w iadomym jej wfyra- 
/,em. Teraz jednak odczuwała'-*na sobie wzrok 
nieznośny. Podniosła od niechcenia oczy i ze 
drżeniem spuściła je ua stva kasę maszynową. 
Przy konturze, zastaw-ionym pudłami cukrów 
sta! hrabia Szczerbie. W kapeluszu paltocie 
wybierał pomadki, wskazując .je rączką laski, — 

lednocześuie rzucał przeszywające spojrzeń.a 
w stronę Ewy. Gdy um pakowano nabyte sło
dycze w duże pudło, od niechcenia odwrócił się 
tyłem do kontuaru i bes przerwy patrzał w stro
nę kasy Po chwili, gdy mu subiekt z eleganc
kim ukłonem wręczał pakę, obwiązaną kołoro- 
wenu bibułkami, młody pan zbliżył się do kasy, 
trzymając między palcami kartkę z sumą nale
żności Ewa ujęła kartkę i poczęła układać sre
brne pieniądze reszty na miękkiej ceratce. 
Twarz jej Dyła spokojna, ruchy rąk zdecydo
wane, ale serce łomotało w piersiach i nogi 
skostniały. Szczerbie powolnymi ruchy zbiera! 
drobne monety i chował do portmonetki. Czyaił 
to uajw-idoczniej dłużej, niż należało. Ewa pod
niosła oczy na jego twarz zdobywając się 
wszystkieiT.i siłami ciała na spokój. Młody hra
bia patrzył n-i nią z pod oka. Dostrzegłszy jej 
oczy wzniesione nieznacznie uchylił kapelusza 
i wyszedł, * . j

Tej nocy Ewa źle spała. Człowiek ów z jej 
najgorszych momentów ->ycia, stawał przed o- 
ezyma jak upiór, budził ,ą z półsnu, nachylał 
się i składał strasznv swói ukłon. Bała go się 
w nocy. Rano ów tęk cozw.ał się, ale został 
nieokreślony niepokój, bopiźiC wzmogła się po
d e jr z l iw o ś ć . /yd-wtaściciel znowu począł snuć 
się w myślach, a nawet w oczach...

Około godziny trzeciej z południa, gdy w ka 
wiarni najmniej było osób, znowu w-szedł hr. 
Szczerbie. Widać bjto po ,,ego sposobie zacho
wania się, że w- kawiarniach nie byw-a. Szukał 
przez chwilę miejsca, zmieniał je., wreszcie, u- 
siadł w taki sposób, że twarzą zw-rocony hvł 
do Ewy. Nic zdjął uFamu. Jego lekkie, drogie, 
karakułowe futerko kapelusz -.wracały uwagę 
nawet w- tej pierw-szorzędnoj cukierni. Kazał po
dać sobie kieliszek wina i „Times". Gdy po raz 
pierwszy podniósł do nst kieliszek, skierow-ał 
oczy w- stronę Ewy. i, spotkawszy. się z jej 
spojrzeniem, znowu złożył jej lekki i szybki u- 
kłon. f.ina odpowiedziała obojętnem i dość nie- 
dbałem skinieniem. Teraz nie lękała się już tak 
bardzo. Ow-szem —  było jej troszeczkę przjje- 
mnie, że ten śliczny i wykwintny pan, na któ
rego zwracały się oczy w-szystkicli, zarów-no kel
nerów. jak gości, poznał ją i pozdrowił.

Następnego dnia. wieczorem, podczas najwię
kszego natłoku osób, Szczerbie znowu przyszedł 
do kawiarni. Tym razem krótko baw-ił. Wycho
dząc, zbliżył się do kantorka Ewy i rzekł do 
mej półgłosem:

' —  Nie jestem pewny, czy pani przypomii a
mnie sobie.

Ewa uśmiechnęła się i z nieporównanym, wdzię
kiem podniosła głowę. Szczerbie mów-ił szybko-

—  Pragnąłbym z panie porozmaw-iMĆ -o nie
których ważnych rzeczach, które pani dotyczą. 
Kiedy się kończy to zaięcie 'J

—  Wieczorem.
—  Późno?
—  Tak, późno.
—  Nie chciałbym, żeby pani z niego pow-óu 

uległa przykrym posądzeniom... Czy nie mógł
bym którego diua widzieć się /. panią? ,

—  Tylko w niedzielę mam dzień wolny.
— A .. więc w- niedzielę.
Ktoś z płacących przerwał rozmowę. Hrabia

odszedł na drugi koniec sali do szały z gaze
tami i jedno z pism czytał dosyć długo, jakby 
dla daiiia Ewie chwila czasu do namysłu Gdy 
miał wychodzić, a właśnie przy kasie nikogo 
nie było, z a p y ta ł:

— Może pani będzie w- kościele świętego 
Aleksandra przed godziną dw-nnastą w nie
dzielę? O dwunastej będę przed kościołem. Mo
glibyśmy, idąc Alejami, rozmawiać swobodnie 
Czy dobrze?

—  Dobrze... —  rzekła z pośpiechem, żeby 
tylno odszedł i me narażał jej na pytające, 
jadowite, podejrzliwe, szpiegowskie spojrzenia 
ITorsta.

W  niedzielę ubrała się w- najlepszą sw-ą, czar
ną suknię, włożyła paletko, sięgające ledwie 
do pasa, jedyny dawny zabytek zeszłoiocznych 
elegancy.i, —  na głowę czarny kapelusz, oto
czony grubą, jakby żałobną wualką, czarno rę- 
kaw-iczki. Blada jej uwarz, prześliczne, smutne

oczy z za tej czarnej zasłony wygląda.y jirze- 
dziwme. O dwunastej, wyszedłszy z kościoła, 
zobaczyła Szczerbica, idącego chodnikiem. Gdy 
wysunęła się z tłumu i podeszła do niego, 
dw-ie ją poznał. Długo, krocząc obok bF j, ni 
odrywał oczu od jej wysmukłej,J czarnej po
staci Był to jeden z ostatnich dm lutego, uzii 
wyjątkowo słoneczny Bryły i skiby śniegów 
spadały z dachów- na chodniki, woda huczał 
w rynnach. Wróble radośnie szczebiotał), na- 
sfros-yw-szy pierze, po żelaznych sztachei 1 
w- nagich gałęziach drzew-. Ewa czuła, że Szczęt-
bic je>t nią z a c h w  ycony. Było jej to przyjemna
Szła obok niego .dużymi, „modn; a1" krok mi 
z wdziękiem nienaśladowanym. Gdy osób było 
mniej na trotuarze, powiedziała:

— Cóż to pan hrabia miał mi zakouiumko-
ać? ' . . .
— Przedewszystkiem muszę pan- zrobić wy

mówkę za to, że mię pam n.e zaw-iadomńa o 
zamiarze... o zmianie miejsca pouvtu.., o wybo
rne zajęcia. Jestem przecież opiekunem pani.

—  Fan? Moim opiekunem?
—  Dopiawd) tak jest, tak jest!
— Nie wiedziałam.
—  Ale teraz będzie to pani brała pod uw agę?
— Musg.ę troszeczkę pomyśleć, muszę pome

dytować, (jak to jest. Wracając do rzeczy... 
Proszę powiedzieć, co par. hrabia chciał nu za
komunikować? - (C. d- n.)
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_ - fat 5. zas panow.e pod pozyeyą 32 i 36 co 
najmniej o lat 3 i 4.

Następnie podrirokaratorzy zostają radcami 
sądowymi i to znowu wcześniej o parę lat od 
sekretarzy sądowych, a zasada ta jest tak ści 
śle przy awansie przestrzeganą, że jeśli ktoś 
z sędziów powiatowych, o których będzie niżej 
osobno mowa, zostanie wcześniej radcą na po
wiecie —  to ministerstwo sprawiedliwości daje 
odnośnemu podproknratowi odpowiadającemu 
równą rangą sęd; iernn powiatowemu tytuł i 
charakter radcy sądowego, co pociąga za sobą 
ten skutek, że przy zamianować.a go rzeczy
wistym radcą z ptnsyą dostaje on w statusie 
radców sądowych to miejsce, które odpowiada 
dacie udzielenia mn poprzedniego tytułu radcy 
i w ten sposob znów co najmniej o 3 lub 4 
lata wcześniej przeskakuje starszych setcretarzy 
sądowych. Takich właśnie radców sądowych 
mamy w statusie aż 17. — Oczywiście zo
stają oni wskutek tego znacznie wcześniej rad
cami apelacyjnymi, a następnie prezydentami, 
których jest w statusie 5, a wreszcie radcami 
dworu.

lego rodzaju bezzasadne forytowanie przy 
awansie prokuratorów ze szkodą i krzywdą za
wodowych sęlziów wywołuje u tych ostatnich 
zupełnie słuszne oburzenie, bo krzywdzi ich 
m a t e r y a m . e ,  przez znaczne opóźnienie ich 
awansu, i m o r a l n i e ,  bo wywołuje w społe
czeństwie mniemanie, że prokuratorya jest czemt. 
leprzem od sądów, czemś w rodzaju sztabu ge
neralnego, dostarczającego kompetentow na 
wszystkie ważniejsze i-lep ie j datowane stano
wiska sędziowskie, mimo iż praca sędziowska 
jest cięższą i więcej wysiłku umysłowego wy
magającą. Sprawa sędziów przez tego rodzaju 
stosunki upośledzonych, łączy się ściśle z inte
resem społeczeństwa, jeśli Dowiem kadry ■ sę
dziowskie będą się tv orzyły i uzupełniały tylko 
ze sędziów zawodowych z wyłączeniem podpro
kuratorów, to w tenczas niezawisłość sędziow-ska 
w rozsądzaniu spraw gmaych będzie więcej 

srając wobec takich sędziów 
będzie w.* j pewny o swój los.

Dlatego każde państwo prawdziwie kultural
ne powinno/dążyć do zupełnego oddzielenia 
prokuratury i państwa od sądów tak, iżby prze
noszenie się z proknratoryi do sądu było wy
kluczone. Tak też rzecz pojmował były prezy
dent ministrów i zarazem były minister spra- 
wiedłiwości dr Kórber, któiy mimo wyrośnięcia 
we więzach biurokratyzmu, jako człowiek o 
gromnego wykształcenia i wiedzy, stanął na 
zasadzie zupełnego oddzielenia prukuratoryi pań
stwa od sędziów i przygotował do tego wszel
kie daty i inateryały — jednak wsK-utek wcze
snego ustąpienia dzieła tego nie przeprowadził.

Apelujemy w.ęc do naszych posłow polskich, 
oraz do świeżo założonego związku sędziów we 
Wiedniu, by sprawę tę jako piekącą i po czę- 
ści w ministerstwie już przygotowaną, a cale 
społeczeństwo w wysokim stopniu obchodzącą, 
podnieśli w parlamencie, względnie w pismach 
publicznych, i zmusili rząd do jej szybkiego za
łatwienia. W ten sposób rozgoryczeniu i krzyw
dzie zawodowych sędziów raz się koniec położy, 
społeczeństwo o los podsądnych będzie spokoj
niejsze, a rząd oddzielając prokuratoryę od sa
du, może stworzyć prokuratorom nawet lepsze 
warunki awansu jeśli chęe mieć przypływ 
odpowiednich sił.

Następnie posłowie winni pizyspieszyć refor
mę kodeksu i procedury karnej, które dzisiej
szemu życia społecznemu i zmienionym stosun
kom n.e odpowiadają.

Kronika wiedeńska.
Wiedeń, 2 6  czerw ca.

(Iieiełacye dziennika „Zeit„. — Bakructwo kolei na 
Kahlenberg. — Artykuł „Tagolatta4 ze wskazówką dla 
Krakowian. — Demonstracja pomocników handlowych. — 

R.,ąd o lichym ty ton i a. 1

(x .)  W jk łu w e  się s e n s a c ja — 1 to ja k  na W ie 
deń w ca le  n iezw ykła Oto „ca v a lie re J Ferdynand 
H ahn został z powodu interesów  orderow ych  ska
zany przez p o lic ję  na kilks. dni aresztu. FonieW aż 
„ca v a lie re “  w niósł rekurs od p o licy jn ego  wyroku, 
w ięc należy czi kac na jeg o  załatw ienie. T y m cza 
sem „ Z e it4 podaje b liższe szczegóły  tej sprawy^, 
m ające i dla was pew ne znaczenie. F ryderyk  Fer
dynand Hahn —  pisze „ Z e it4 —  znany jest, w ie
deńskiej publiczności e legan ck iej i ży je  na wwdkloj 
stopie. M iał śledztw o z pow odu sprzeniew ierzenia, 
a le je zastanow iono, m iał później inną sprawę dra
żliw ą na tle  rew elacy j prasow ych, a niedaw no zo 
sta ł skazany za obrazę honoru z pow odu za jścia , 
które w  gm achu parlam entu urządził hr S tem ber- 
gow i. Używa, tytu łu  „c a y a lie re 4 na podstaw ie or
deru, k tóry  otrzym ał od papieża za  nieznane ogó
łow i zasługi, ch ociaż licz y  dopiero 22 la ta  życia .

P o licy a  w m ięszała  się w  sp raw ę, pon iew aż -„c a -  
v a lie re “ Hahn za :zął zanadto jask raw o przeprow a
dzać sw oje in teresy orderow e. P ew n ego dn ia  —  p i
sze „Z e if*  —  z ja w ił się H ann u pew nego w łaści
c ie la  dobr i byłego posła z G a lic j i ,  którem u ją ł 
opow iadać o sw oich  k on eksjach  i w pływ ach . M ów ił 
o tytułach, odznaczeniach , o krześle w Izb ie  pa- 

:’ w, natrąeając, że w szystko to może w yrob ić, ale 
d la  uzyskania zupełnej pew ności trzebaby złożyć 
łOO.óOO koron na cel, m ający się później oznaczyć., 
'" 'r e s z c ie  w ym ienił kw otę za  pośrednictw o, a mia- 
i r o / t , ,  2 0 0 0  koron. O byw atel zapytał Hahna, czy  
m óg łby  w ykazać się poleceniam i, a w tedy „c a y a 
liere4 pow oła ł się na feldm arszałka-porucznika L .,, 
sw ojego  „d ob rego  p rzy ja c ie la 4 . W ym ien ion y  gene
ra ł potw ierdza to, co Hahn pow iedział, dodając, że 
je s t  to człow iek, m ogący „w  A u s tr ji  wszystkiego 
d ck aza ć4 .

Jak  w spom nieliśm y, po licya  ukarała Hahna za 
podobne in teresy, a jak  donosi „ Z e it 4 , do spółki 
ma. należeć w spom niany gen era ł L ., tudzież b y ły  
urzędnik dw orski Bohdan B ertich  P rzeciw k o gene
ra łow i ma się odbyw ać śledztw o ze strony tu te j
szego sądu kra jow ego. R ew ela cye  dziennika „ Z e it4 
w yw oła ły  oczy w iśc ie  sen sa c ję  pośrod szerokich  kół 
publiczności, które czeka ją  albo na sprostow anie, 
albo na dalszy w ynik  śledztw a. R zecz  cał.ą natu
raln ie podaję na w iarę dziennika „ Z e it4

M niej sensacyjną, ale bardzie j charakterystyczną 
je s t  spraw a kolei na K ahlenberg. Sprawozuanie ra 
chunkow e za rok 1 9 0 6  w ykazu je  stratę w  sumie 
4 0  tysięcy  koron, co z poprzed.iie.ni stratam i daje 
pow ażną  kw otę 3 5 5 .1 4 5  kor. M ów ią, że w obec ta
kich  w yników  finansow ych  i w obec bezskutecznych 
dotąd starań około sanacyi teg o  przedsiębiorstw a, 
ma b y ć  ruch na tej kolei zastanow iony , je że li nie 
zn a jd ą  się obecnie środki zaradcze. „N eues W ien er 
T a g b la tt4 w  pięknym  i rozsądnym  artykule  w stęp
nym  czy n i z  tego pow odu gorzk ie i słuszne w yrzuty

W iedeńczykom , którzy zaniedbują K ahlenberg, a ten. 
samem uniem ożliw iają  istnienie w ym ienionej kolei.

„Znakiem  W ied n ia  jest K ah ’ enberg —  pisze ‘.N. 
W  T a g b la tt4. —  O trzym ał k ilkakrotnie chrzest 
h istoryczny, najw iększy wówczus, gdy  w  ciężkiej 
potrzebie tureckiej z jeg o  w yżyny długo oczek iw a
na i gorąco upragniona odsiecz w ysła ła  sw e szyki 
p rzed w k c Kara M ustufie, n iby  żvw ą lawinę, która 
pogrzebała pychę w schodniego zdobyw ey. T o  osta
tecznie obchodzi ty lko W ied eń czyk ów  i dziejopisów . 
A le  K ahlenberg je s t za iazem  kosztow nym  daiein 
przyrody dla stolicy . Jest klejnotem  krajobrazu. —  
G dyby K ahlenberg w znosił się kolo B erlina, I.on- 
dj nu, P aryża , gd yby  N ow y Jork m iał pod bokiem 
taką górę  —  załóżm y się, że W iedeńczycy nie co f
nęliby się przed u ciążliw ą podróżą, ażeby użyć cza 
ru, ja k i roztacza góra  pełna w oni lasu, położona 
tuż około o lbrzym iego miasta. I nie straciliby w cale 
u żyw ając wj rażenia prozaicznego. K ahlenberg stał 
by  się schludną, piękną kolon ią  szw ajcarską: ho
tel pa łacow y dawałby w szelk i kom fert; W ied eń 
czy cy  m ieliby dobrotliw e, zdrow otne dary przyrody, 
w  kilku m inutach m ożliw ość w szelkich  zabaw  i za 
łatw iania w szelk ich  interesów  —  ale gdyby tylko 
K ahlenberg nie leża ł pod W iedniem . “  P rzytoczyłem  
te ustępy „ad  usum K rakow ian, k tórzy  powinni 
uderzyć się w piersi, albow iem  zan iedbu ją jeszcze 
w ięce j urocze okolice K rakow a na k orzyść byle ja 
k ie j zagraniczne] nory.

W  niedzielę o rg a n iza c ja  pom ocników  handlow ych 
rozdzielała  przez ekspresów  i chłopak iw  masowo 
pism o ulotne, żądające zam ykania sklepów  o god zi
nie 7 wieczorem  D em on stracja  ta w yw oła ła  w ie l
k i  za jęcie  pośród p u b liczn o śc i, odbyw ała się bo- 
w i - n  na ulicach  n a jb a id z ie j ożyw ionych  i w  czasie 
B ij w iększego ruchu. R ozdano 1 5 0  0 0 0  pism ulot
nych  w  porze od połndnia do w ieczora. B roszurki 
ow e zaw iera ją  pow ody, d la  Których pom ocnicy han
dlow i żądają  zam ykania skiepów ju ż  o  godzin ie  7 
w ieczór. N a podstaw ie urzędow ej statystyk i stw ier
dza autor broszurki że przeszło połow a zgonów  
pośród pom ocników  handlow ych je s t  skutkiem gru 
źlicy . „D łu gotrw a łe  otw ieranie sklepów  —  pow iada 
broszura —  burzy rodzinne ży cie  pom ocników , u- 
n iem ożliw ia ra c jon a ln e  w ychow anie ich dzieci, n isz
czy  w szeiką radość ży ciow ą  i udarem nia udział tej 
w arstw y społecznej w  ogóln ej kulturze. Zepsute 
zupełnie pow ietrze w ieczorną porą rów nie w e w iel- 
kich, jak i m ałych handlach jest szkodliw em  także 
i dla p u b liczn ości, która, idąc za n iedobrym  zw y 
czajem , w łaśnie w godzinach  w ieczornych  czyn i za- 
kupna.4 Pism o nlotne zaw iera je szcze  inne ustępy, 
nie będące w łaściw ie  w  zw iązku ze spraw ą w cze 
śn ie jszego  zam ykania sklepów , jak  n. p. ostrzeże
nie d la  rodziców  ażeby synów  sw oich  nie oddaw ali 
do praktyki handlow ej. Czy odezw a ta znajdzie od
dźw ięk pośród p r jn cy p a łó w  —  niew iadom o. P od o 
bno w łaściciele handlów  nie są w  zasadzie p rzeci
w ni tem u , chodzi im  ty lko o t o ,  ja k  publiczność 
przy jm ie tę inow acyę.

N ieustające skargi po dziennikach na n iezm iernie 
liche w yroby tyton iow e sk łon iły  zarząd monopolu 
ty ton iow ego do następu jącego og łoszen ia : „S k arg i, 
pojaw ia jące  się n iekiedy (o h o !)  w  ostatnich  czasach 
z pow odu pogorszenia  się naszych  wyrobów  ty to 
n iow ych  spow odow ały zarząd m onopolu do ścisłego 
zbadania pow odów  tych  zażaleń. O kazało się przy- 
tem, że  braki skarbow ych w yrobów  w  podanych 
zarządov wypadkach po najw iększej części polegają  
nie na w łaściw ych  usterkach fa b ry k a c ji, ale na n i e r a -  
c y o n a l n e i n  m a g a z y n o w a n i u  i o b c h o d z e 
n i u  s i ę  z m a t e r j ą ł e m  w  t r a f i k a c h .  W o 
bec teg o  m inisterstw o skarbu poleciło  organom  k on 
trolnym . ażeby przy lustrow aniu  trafik  i badaniu 
n a ł eryału zw róc iły  szczególn ie jszą  uwagę na prze
pisow e m agazynow anie m ateryału i obchodzenie- się 
z nim, a w  razie usterek zarządziły  kroki do ich 
usunięcia4.

Z  tej zaw iłe j n ieco urzędow ej enuncyacyi w idać, 
że nareszcie zarząd m onopolu tyton iow ego przyznał 
się do w iny, ale ty lko częściow o. P ubliczność skar
ż y  się w ogóle  na jakość tytoniu  i cygar, na takie 
np. w ypadki, że  w  cygarach  są tak niepotrzebne 
przedm ioty, jak  kaw ałki sznurków , w łosy, pierze, 
dalej, że  zam iast tyton iu  otrzym uje m iał —  a tu
taj chyba ni& ponoszą w iny trafiki. N ależy sięgnąć 
da le j i n ietylko polegać na re feracie  urzędów  ty to 
n iow ych, ale także n ieco w ięce j ufać publiczności, 
a n ie pod ejrzew ać je j o n ieuzasadnione skargi.

Od Wydawnictwa.
Nowi prenumeratorzy .Nowej Reformy4 otrzy

mają bezpłatnie początek drukującej się w od
cinku naszego dziennika powieści St. Ż e r o m 
s k i e g o  p. t.:

„Dzieje afzechu“ .
Oprócz pomniejszych utworów beletrystycz

nych zamieścimy w felietonie naszym barwną 
i wielce zajmującą, na tle życia mieszczań
skiego osnutą opowieść Ludwika S t a s i a k a
p. t.:

„Skamieniałe miasto11.
W odcinku n u m e r u  p o r a n n e g o  zamie

szczać będziemy nadal cenne utwory literatury 
europejskiej.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  27 czerwca.

Z uniwersytetu, R ektorem  na rok szkolny 1 9 0 7  8 
w ybrany został p ierw otn ie  po dw akroc dotych cza 
sow y rektor prof. dr K azim ierz M oraw ski, który 
jednakże stanow czo ośw iadczy ł, iż  w yboru  nie p r z y j
muje.

W o b e c  tego rektorem  w; brany został ks, dr 
F ran ciszek  G abry l, profesor filo zo fii chrześcijańskiej 
i teo log ii fundam entalnej na w ydzia le  teologicznym .

N ow y rektor urodził się 9 marca 1 8 6 6  w W ie p 
rzu koło A ndrychow a, g im n azju m  koń czy ł w W a 
dow icach, a w ydzia ł teo log iczn y  w uniw ersytecie 
krakow skim . P rzez  łat kilka piastow ał ks. G abryl 
obow iązk i duszpasterza w rozm aitych  parafiach , po- 
czem udał się do W ied n ia  do zakładu zw anego 
Frintaneum . W  uniw ersytecie w iedeńskim  otrzym ał 
stopień doktora św. teologii. N astępnie jak o stypen
dysta w ysłany zosta ł za gran icę na w yższe  studya, 
które odbył w R z j mie, Ł ow anium  i W rocła w iu . —  
W  r 1 8 9 6  habilitow ał się ks. G abryl w uniw. k ra 
kow skim , a w  r. 1 8 9 8  zosta ł nadzw yczajnym , zaś 
w r. 1 9 0 3  zw yyzajnym  profesorem . W  senacie aka
dem ickim  zasiadał ks G abryl k ilkakrotnie m ko dzie
kan. prodziekan i  delegat w ydzia łu  teo log iczn cgo . 
a od kilku  lat je s t  referentem  dla spraw  stypen- 
dy jnyen  w senacie akadem ickim.

D ziekanem  w ydziału  teo log iczn ego  w ybrany  zo 
stał ks. prof. dr Tadeusz G rom nick i; w ydziału pra
wa prof. dr Zoll F ryderyk  (jun .), f ilozo ficzn ego  prof.

dr W ład ysław  Natanson, lekarskiego prof. dr Boi. 
W icherk iew icz .

Festyn w parku dra Jordana. D nia 3 0  czerw  
ca Z jedn oczen ie  P olsk ich  Zw iązków  zaw odow ych, 
stow arzyszenie robotn ików  narodow ych przekonań, 
urządza festyn , z k tórego dochód przeznaczony jest 
na fundusz w sparć i zapom óg dla członków  zw iąz 
ku. N a nader urozm aicony program  składa s ię : kon 
cert 1 3  p. p „  w ystęp chóru akadam ick.ego, re j Ko
larzy  i w y ścig i pow olne, tom bola (m iędzy  fantam i 
znajdu je  się kilkadziesiąt sztuk ra»ow ego di obi u. 
oraz k ilkadziesiąt egzem plarzy kw .atów  don iczko
w ych), koło szczęścia , beczka szczęścia  dia dzieci, 
ogn ie sztuczne i t. d. O bow iązki gospodyń  na fe 
stynie p rzy ję ły  pp .: Janow a B ukow ska, inzyn iero- 
w a K ułakow ska, A ndrzejew a O lesiow a z córką, Sta
n isław ow a RowińsKa, M arya Stecka z córką, A n to
n iow a Stróżyńska z córkam i, Jnliuszow a Szczepań 
ska z  siostrą, K azim iera Szczepańska, W ła d ysła w o
wa Turska !

Spraw y szkolne. W cz o ra j odbyło  się posiedze
n ie s e k c ji  szkolnej R ady  m iasta pod przew odn ic
tw em  I w iceprezydenta  p. M ichała C hylińskiego. 
S e k c ja  uchw aliła  z rokiem  szkolnym  1 9 0 7 /8  ctw ar 
cie  na próbę czw arte j klasy przy żeńskiej szkole 
pospolite j im ienia K onarsk iego, następnie zdano 
spraw ę ze stanu dotychczasow ych  rokow ań z R adą 
szkolną o  przekszta łcenie szkoły  w ydzia łow ej lin. 
Ś Scholastyk i na l i c e u m ,  w końcu p rzy jęto  do 
w iaaom ości spraw ozdanie dyreKcyi szkoły  Ś. Scho
lastyki o nauce na kursach handlow ych przy  tej 
szkole.

Nowe ulice W Krakowie. W cz o ra j odbyło się 
posiedzenie sekcyi ekonom icznej R ady  miasta, pod 
przew odnictw em  r. m. p. B eringera . N a posiedzeniu 
tem uchw alono sprzedać lub zam ienić z  osobam i 
pryw atnem i k ilka  skraw ków  gruntu m iejskiego przy  
u licach : A ugustyańskiej i D łu gie j, celom  rogu lacyi 
tych  u lic. D a lej uchw alono nazw ać now o-otw artą 
u licę koło  Koszar na Szlaku u licą  M o n t e l l u p i c h ,  
now ą u licę  kolo kościółka B ożeg o  M iłosierdzia  ulicą 
M y  s z k  o w s k i c  h, u licę P ustą  przezw ać u licą  B  o- 
c h e ń s k ą, u licę  m iędzy W ielop olem  a u licą  Zy- 
blik iew icza  „ L i b r o w s z c z y z n ą 4, m iedzy „L i-  
brow szczyzn ą4 a wałem  kole jow ym  ulicą „B  o n a- 
r o  w s k ą , u licę w zd łuż wału k ole jow ego  u licą  „M  o r- 
s t i n o w s k ą.

Przeciw podrożeniu pieczywa. Starszy cechu 
piekarzy w  K rakow ie, p. Bałuk, n rzybył dzisia j do 
prezydenta miasta, o św ia d cz a ją c , że  narada cechu 
jeszcze  się n ie odbyła^ i dopiero ju tro  będą m ogli 
piekarze złożyć stanow czo ośw iadczenie, czy  będą 
nadal w ypiekać 2 -halerzow e bułki i św ieże p ieczy 
wo w  niedziele, czy  też trw ają  w  pow ziętym  przez 
siebie zam iarze.

Jak  in fo rm a cje  nasze stw ierd za ją , zarząd gm iny 
zapatru je się bardzo przychyln ie na kw estyę zało
żen ia  m iejsk iej p iek arn i, co m oże być  uskutecznio
ne szybko, bez w ielk ich  kosztów i bez ryzyka. — 
Z da je  się je d n a k , że  de użycia  tego ostatecznego 
środka n ie przy jd zie , gd yż w śród ce^hu piekarzy 
coraz w ięce j m ajstow  w yłam uje się z pod pow ziętej 
uchw ały i już podobno 6 p iekarzy  zgodziło  się po
zostać przy dawnym  sposobie w ypiekania  bułek.

Zjazd kulbżenski. A bituryen ci gim n. św. Jacka 
z r. 1 8 9 7  urządzają w  niedzielę dnia 3 0  czerw ca 
b. r. z jazd  koleżeński. P unkt zborny przed g o d i. 8 
rano w  gim r.azyum  św. Jacka.

Ślub D ziś  o godz. 11 przed południem w  Ko
ściele św. M ikołaja  w  K rakow ie pobłogosław iony 
został zw iązek m ałżeński p. A nton iego T u c z y ć -  
s k i e g  o, obyw atela  ziem skiego, z panną T eofilą  
S k r z y  n s k i j ,  eótt.ą A -  jp. AViI-*cru. k on trolera  po 
ezfow ego i A nny z D iercw .

W ystaw a prac rysunkowych uczniów  państw o
w ej szkoły  przem ysłow ej w  K rak ow ie  otw artą  bę
dzie w  bnuynku szkolnym  p rzy  u licy  G ołęb ie j, 1 
2 0 , I I  p., w piątek 2 8  bm. od godz. 9 — 12 przed 
południem  i od 3 — 5 po południu, w  sobotę zaś 
2 9  bm. od godz. 9  — 1 2  przed południem . W stęp  
w olny.

Młodzież szkoły wydziałowej im. sw. F ioryana  
(na K leparzu) odbyła w  roku b ieżącym  szereg  w y
cieczek  po m ieście i okolicy , zw iedza jąc grem ialnie 
pod opieką d jre k to ra  p. P a łczy ń sk ieg o  i grona na
u czycie lsk iego  muzea krakow skie, zam ek królew ski, 
katedrę na W aw elu , k ośció ł św  K atarzyny i inne, 
a z zakładów  przem ysłow ych  gazow nię m iejską i 
drukarnię L iteracką. W  w ycieczkach  zam iejskich  
obok pouczeń  z dziedziny przyrod n icze j, h istoryi i 
geografii, zabaw iała się m łodzież różnem i gram i.

AYycieezki takie w p ły w a ją  bardzo dodatnio na 
rozw ój um ysłow y i fizy czn y  m łodzieży, w szczepia
ją c  w  ich  duszach poczucie  patryotyczne i miłe 
w spom nienie o ich kierow nikach.

Poufne zebranie m łodzieży akadem ickiej z za 
boru rosy jsk iego  odbędzie się 1 lipca o godz. 6 1/ ,  
w ieczorem  w sali hotelu  K le in a  z porządkiem  dzien 
nym : „S p ra w a  w yższych  zakładów  naukow ych w 
K rólestv ie Polskiem  . Zaproszen ia  m ożna otrzym ać 
w  lokalach stow arzyszeń : „S p ó jn ia 4 (G rodzka 4 3 , 
II  p.), „Z jed n oczen ie4 (R ynek  17 , I I  p.), „K o lo  aka: 
dem iekie T . S. L .“ (D om  akadem icki).

Czechow ski A i D ąbrow ski Stanisław , D rozdo- 
w icz Zygm unt, G rym iński K arol, N azarew icz Deon 
W in iarsk i Bohdan.

Zamknięcie kursu fachowego. W cz o ra j odbyło 
się uroczyste  zakończen ie p ó łroczn ego  fachow ego  
kursu dla  cukierników , urządzonego przy AKadem ii 
handlow ej w  K rakow ie N a u roczystości te j obec
nym i b y li: poseł Jan  R an ty  F ederow icz, ja k o  d e
legat W y d zia łu ' krajou ego, instruktor dia sto warzy- 
szeń cechow ych  p. W ito ld  O strow ski, dyrektor 
A kadem ii handlow ej dr K annenberg, oraz starszyzna 
cechu z p. M alikiem  na czele.

U czniow ie, w liczb ie  2 6 , po złożeniu  egzam inu, 
otrzym ali św iadectw a ukończen ia  kursu, przyczem  
przem ów ił dyr K annenberg , podnosząc zasługi ce
chu cukiern iczego, k tóry się stara o rozszerzen ie 
w iadom ości fachow ych  i ogóln ie  kształcących  u sw o
ich  uczn iów , oraz p. M alik, k tóry  im ieniem  cechu 
dziękow ał dyrekcyi A kadem ii handlow ej za pom oc 
w założeniu  tak iego kursu.

Zamkniecie sklepów Cech m asarzy i 1-zeźników
w  K rakow ie zaw iadam ia, że  w dniu 2 9  b. m. w 
sobotę (dzień  św. P iotra  i P a w ła ) sklepy z mięsem 
i w ędlinam i zostaną zam knięte ju ż  o godzin ie  11 
przed południem  i otw arte będą dopiero w  pon ie
działek rano N ależy w ięc zakupy w ędlin  i m ięsa 
poczyn ić w cześn iej, by n ie być  pozDawionym  tych  
produktów  przez całe dw a dni.

Strajk robotników m alarskich. O trzym ujem y 
następujące p ism o: „ Z  pow odu strajku  roDotników 
m aiarskich , pokostniczych  i la k ie rn iczy ch , a który 
się rozpoczął dnia 21 b. m . , cech m alarzy p ok o jo 
w ych  w raz z m ajstram i pokostniczym i i lak iern i
czym i uchw alił na zgrom adzen iu , które odbyło się 
dnia 2 6  t>. m., co n astępu je : „P on iew a ż  robotn icy  
w  ogóln ości postaw ili sw oje  żądania zbyt w ygóro
w ane i n iem ożliw e do przy jęcia , a które m usiałvby 
być pokryt6 z kieszeni k lien teli, grem ium  m ajstrów  
pokojow ych , pokostniczych  i lak iern iczycn  odrzuciło

ich żądania, postawiwszy sw oje  ze znacznem i ustęp 
stwam i, n »  które robotn icy  mimo tego zg od zić  się 
nie chcą. Z  tego pow odu m ajstrow ie poszczególnych  
zaw odów  uchw alili, co następu je: je że li do pon.e 
d z ia łk u , to jest do dnia 1 l ip ca , pracow nicy  nie 
w rócą  do sw ych za jęć, zaw ieszam y na»ze prace na 
czas n ieograniczony. P rzytem  stow arzyszenia  m aj
strów  m ala rsk ich , pokostniczych  i lakiern iczych  u- 
praszają  p u b liczn ość , ażeby robót m alarskich i po
kostn iczych  n ie oddaw ała osobom  do tego nieupra
wnionym , n ie narażając się z tego pow odu na pe
wne n ieprzyjem ności. K raków , dnia  27  czerw ca 
1 907  r. Z a  cech m alarzy pokojow ych  i szyld ow ych : 
E dw ard C zernichow ski, starszy eeehu. Z a  cech  po- 
kostn ików : A d o lf Strascheim , starszy .4

Wywóz galicyjskiego mięsa do Wiednia. Jak 
to donosiliśm y, na oatatniem  posiedzeniu Izby  han
dlow o - przem ysłow ej w  K rakow ie członek Izby, p. 
Mandel, ża lił się na złą  ek sp ed y c ję  kolejow ą suro
w ego m ięsa z  G a licy i do W iednia , sKutkiem czego 
m ięso psu je s i ę , a na targu w iedeńskim  skonfisko
wano tak iego zepsutego m ięsa 9 .0 0 0  kilogram ów . 
Na poczyn ione odpow iednie kroki w  te j Bprawie 
w W ied n iu  przez prezesa Izb y , p. D a ttn e ra , przy 
było dz is ia j do K rakow a czterech  w yższych  urzęd 
ników m inisterstw  handlu, ro ln ictw a  i kolei, celem 
zarządzenia w szystk iego, co należy, by  przesyłka 
mięsŁ z  K rakow a i innych  m iast ga licy jsk ich  do 
W ied n ia  odbyw ała  się przy zastosow aniu  w szelkich  
udogodnień i ułatwień.

Z kraju*
Konkurs na projekt sokoini ogłasza  T ow a rzy 

stw o g im nastyczne „S o k ó ł4 w  Zakopanem . Term in 
w ykonania projektu  w  pocz ia łce  1 :2 0 0  m upływ a 
z duiem 1 w rześn ia  b. r. I  nagi oda 4 0 0  koron, 
I I  nagroda 20 0  koron. S zczegółow e w arunki pro 
jek tu  przesyła  na żądanie w ydzia ł „S ok o ła4 w Za 
kopanem. Skład sądu konkursow ego oraz m iejsce 
nadsyłania prac ogłos i w ydzia ł w  m  jkrótszym  cza-

i .

Aresztowanie strasznych morderców. D zienniki 
lw ow sk ie  nie przesta ją  zam ieszczać szczegółów  czte
rech napadów  bandyckich  i m orderstw , jak ich  się 
dopuścili P io tr  Czybak, je g o  m atka Marya, T eodor 
i K atarzyna T yszk ow ie  i n ie jak i H ałuszczak. Jak 
w iadom o, zam ordow ali oni w  G rodku dzierżaw cę 
m yta Rorhm ana, Sch la ffa  w T u lig iow ach  pod Sądo
w ą W iszn ią , zrabow ali karczm arza H ausla w  Czer- 
lanach i dopuścili się jeszcze  jed nego  m orderstwa, 
które jednak przez w ładze n ie zostało b liże j w y 
św ietlone. G rozą  przejm ują  szczegóły  m orderstw a 
w T u lig łow ach , które na podstaw ie w yw iadów  op i
suje w ysłany spraw ozdaw ca „W ie k u  N ow ego4, na 
podstaw ie opow iadań ciężko rannej żony zabitego 
karczm arza Schlaffa. Otóż banda, w yżej wym ieniona, 
w  ob iegły  piątek przez ca ły  dzień w łóczy ła  się po 
Sądow ej W isz n i i OKolicy. W  południe udała się do 
T n lig łów  i tam  w  karczm ie Sch laffa  kazali sobie 
podać p iw o i miód. R azem  z nim i przypiąta ł się 
jak iś  w łóczęga  —  żyd, człow iek  na poły  zidyow a- 
cia ły , k tóry  prosił Scn la ffów  o n ocleg. P rzed  w ie
czorem  banda w yszła , zostaw ia jąc ty lko w łóczęgę —  
żyda w  karczm ie. W k rótce , gd y  S ch la ffow ie  (byli 
oni m łodem  m ałżeństw em ) udali się na spoczynekM 
Danda zapukała przez okno do karczm y. Sch laff pod
szedł do okna, a w te j chw ili P iotr C zybak strze
lił z rew olw eru  i S ch la ff zw a lił się na ziem ię. —  
B anda udała się w  te j ch w ili przez okno do kar 
czm y i C zybak jeszcze  dw ukrotnie strzeli! do Schlafa. 
Zdrętw iała  z przerażen ia  żona zab itego Schlaffa , 

sJę-do pieca. 2nale»ioBO ją  jednak  i C zy
bak strzelił do n iej dw a razy z rew olw eru , zadając 
je j  dw ie rany w  lew a podudzie.

S ch laffow a leża ła  bez ruchu, obserw ując w sz j stko, 
co się da le j działo. Z łoczyń cy , m yśląc, ia  Sch la ffo
w a nie ży je , zaczę li sw obodnie p lądrow ać po całem 
m ieszkaniu. P od w aży li stół i w ydoby li stam tąd 3 0 0  
koron gotów ki, następnie w yciągn ęli z  kry jów ek  
w szystk ie kosztow ności A le  stara Czybakow a zau
w ażyła , że S ch laffow a ży je , a wtedy T y szek  strze
li ł  do Seh latfow ej. K ula  przeszła  na w ysokości uzie- 
siątego żebra przez ‘•aią klatkę piersiow ą i tkw i do 
dzisia j w  piersiach. Sch ia ffow a  osunęła się na z ie 
m ię i na chw ilę  straciła  przytom ność. Na je j  szczę
ście jednak stara Czybakow a w padła na n ow y po
m ysł i zw róc iła  uw agę, że  pieniądze m ogą być 
w  p iw niey. Tam  w szystko ruszyło.

S ch laffow a, która  znow u odzyskała przytom ność, 
zdołała  się. w yczo łga ć  po omacku ze sw oje j k ry jów k i, 
na dw ór. Tu  jednak  znow u opuściły  ją  siły  i padła 
bez czucia  na ziem ię. P o  ch w ili jednak  silna na 
tura zw y cięży ła  i Sch la ffow a  zdoła ła  dow lec się o 
jak ieś trzyd zieści kroków  od karczm y. Co chwalę 
padała i podnosiła się, znacząc ślady ucieczk i krwią. 
T ym czasem  banda w yszła  z p iw n icy  i spostrzegła 
ją  na drodze. Znow u  w  stronę n ieszczęsnej ofiary 
padły 2 strzały , jedna kula chybiła , a druga utkw iła  
w łokciu . —  P om im o czterech  ran, Sch la ffow a  ży ła  
jeszcze. In styn kt sam ozachow aw czy kazał je j  jednak 
udaw ać, że nie ży je . P ad ła  tedy bez czu cia  na zie 
mię, czekając stosow n iejszej ch w ili do ucieczki.

S trza ły  rew olw erow e zDudzily w łóczęgę-żyda , k tó
ry  zaczął k rzyczeć. B an d yci jednak  traktow ali go 
łaskaw ie i dali mu buty zabitego Sch laffa , które 
z id yocia ły  w łóczęga  w łoży ł na sw oje  nogi i bardzo 
się z tego ucieszył. P od czas tego bandyci, w yw lók ł 
szy  z p w n ic y  przygotow an e na sobotę m ięso, rybę' 
i w ino, zaczęli się raczyć. N astępnie, zabraw szy 
zrabow ane rzeczy , w yru szy li w  drogę, zostaw iw szy 
w karczm ie zid yocia łego  w łóczęgę, który u łożył się 
do snu i zasnął. Tym czasem  Sch laffow a, odzyskaw 
szy przy tom ność, znow u rzueiła  s ię  óo  ueieozkt. —  
Straszna jednak  by ła  to  droga. P rzestrzeń , w yn o
sząca 2 0 0  kroków , S ch la ffow a  przebyła  w  dw óch 
godzinach. Go krok padała i pow staw ała znow u. —  
O słabienie potęgow ało  się z kazaą chw ilą. W śród  
strasznych  w ysiłków  dow lok ła  się do w reszeie do 
p ierw szej chałupy. Zaalarm ow ano m ieszkańców  w io 
ski N iebaw em  z ja w ił się p. Stoch, w łaścicie l T u li- 
g łów  i czem prędzej po jecha ł do Sądow ej W isz n i po 
lekarza i żandarm ów. Sch la ffow ą  um ieszczono we 
dworze.

Jeszcze w n ocy  zjech a ła  do T u lig łów  k om isja  
śledcza. Z id yocia ły  w łóczęg a  zobaczyw szy  żandar
mów, zaczął uciekać. A resztow ano go. P odejrzenia  
zysk iw ały  coraz w yraźn ie jsze  form y. Zeznania  lu
dzi, k tórzy w idzieli m orderców , sprow adziły  ich na 
dobrą drogę. N ajeenuiejszem  jed nak  okazało się ze
znanie S ch la ffo w e j, która pom im o rar. i grożące* 
śm ierci podała  zupełnie dokładny rysopis m order
ców  i przeb ieg  strasznej nocy. W y d a je  się popro- 
stu, że jakaś tajem na siła  użyczała te j kobiecie 
żelaznej m ocy i n iezw yk łe j w ytrw ałości- Żandarm i, 
k tórzy  od 1 4  dni śleuzili za m ordercam i Rothm an 
na z G ród k a , sp ostrzeg li, że w szystk ie n ici scho
dzą się w e L w ow ie .

W e  L w ow ie  też aresztow ano przy ulicy L eszczy ń 
skiego —  ja k  donieśliśm y U aryę C zyoak . T eodora  
T yszk a , żnnę je g o  K atarzynę, oraz P iotra  Czybaka 
a w Końcu B aroarę Czybak. W szy scy  aresztow ani

zostali kole ją  odstaw ieni do S ądow ej W iszn1. Za 
każdym razem p rzyb j w ających  bandytów  oczek iw a
ły  na dw orcu  tłum y publiczności. N ajwięKsze w ra
żenie w yw oła ł P iotr ( z,vuak w sw ojem  eiegam -kiem  
ubraniu i żó łtych  bucikach. Na dw orcu  zach ow y
w ał się wprost areganekś i pom imo kajdanek na 
rękach w ca 'e  n ie strach  fantazyi

Zaraz po przybyciu  z łoczyń ców  sędzia ś ledczy  
zarządził kon frontaeyę ich ze S ch laffow ą, Która, o- 
kazu jąc zupełną przytom ność umysłu, poznała w m ch 
spraw ców  rabunku, a P iotra  Czybaka nazw ała her
sztem ca łego napadu. W e  wtorek odbyła  się lakże 
na dw orcu w Grodku konfrontacya Czybaka z L o th - 
m annową, żoną karczm arza, zam ordow anego w  G ród
ku. K iedy przez achylone okno wagonu zobaczyła  
Rotnm annow a bandycką tw arz C zybak a , w rażenie 
było tak silne, że  n ieszczęśliw a kobieta zem dlała,

T eodor T yszek  i M arya C zybak przyzn ał- się do 
w iny i w spółudziału  w zbrodniach, starają  się oni 
jednak ca łą  winę zw a lić  na P iotra  Ozyoaka, ja k o  
na g łów n ego herszta i podżegacza. Tym czasem  je 
dnak P iotr  C zybak zaprzecza  w szystk -emu, a na
wet ośw iadcza, że w Sądow ej W iszni znajdu je  się 
dopiero teraz po raz pierw szy. N ie chce on także 
poznać sw oje j matki i  tw ierdzi,' że n ie zna je j  zu 
pełnie. t

Izraelick a  gm ina w yznaniow a w  Sądow ej W iszn i 
w ystosow ała  do prezydenta m inistrów  telegram  z 
prośbą o  pow iększenie posterunku żandarm eryi. — • 
Panika w zm ogła się znowu w  Sądow e, W iszn i.
Z  M ościsk bow iem  dotarły w ieści, że  w e w si L a - 
ckow oli (pod M ościskam i) żandarm erya aresztow ała ' 
jak ieś  podejrzane indyw idua, które zam ierzały na
paść na karczm arza tam tejszego, Chaima Fussa. —  
P rzy  a tesziow an ych  znaleziono trzy  rew olw ery.

Stary  Sącz, 2 4  czerw ca. P od  przew odnictw em  
radcy szkolnego M ieczysław a Zalesk iego odbył się 
w tutejszem  sem inaryum  nauczycielskiem  męski :m 
egzam in dojrza łości. Zakład otwartym  został w r 
1 9 0 3  i w ów czas zapisało się na I  kurs 5 1  uczn iów . 
W  ciągu  czterech  la t odpadło 15 uczn iów , tak, ze 
do m atury stanęio 36  uczniów  i 2 ekstem irtów . 
Ś w iadecw o d ojrza łości otrzym ali: B arueki L ., B ern - 
hardt E  , B odziony J . , B oratyński F . , B utz WT, 
Frankow ski J., G uzek W ., Jaślew ski J., Jurasz K., 
K ozioł A . ,  K rupa W . (z  odznaczen iem ), L e ja  Fr., 
M azurkiew icz (z  odznaczen iem ), N iżyński F r ., N o
wak S t . , P isarsk i F . , R aberak J . , R ola  E ., Sko
czow ski E ., Soczyński R . (z odznaczeniem ), S osnow 
ski J ,  Spieser Cb., T ruskaw ieck i P ., W o łek  J., Ż a 
gański K . D o egzam inu popraw czego po upływ ie 
3 m iesięcy przeznaczono 7 uczr.iow i 2 eksterni- 
stów , na 1 roię reprubowauo 3 uczn iów , odstąpił 
zaś od egzam inu 1. —  P rzy  rozdaw aniu św iadectw  
obecni byli profesorow ie, reprezentacya  R ady m iej
skiej, duchow ieństw o i nauczyciele ludow i. P rzy 
gry w a ła  orkiestra sem inaryalna. P rzem aw ia li d y 
rektor sem inaryum  p. J óze f D obrow olski, który p o 
żegnał uczniów a pow itał now ych pracow ników  na 
niw ie ośw iaty, p. L e ja  dziękow ał im ieniem  bvłych  
uczniów  zakładu, radca Zaleski zaś dziękow ał bur
m istrzow i p. P aw likow skiem u za gorliw e  zaopieko
w anie Się gm iny zakładem  W  końcu 'p rzem aw ia ł 
im ieniem  gm iny dr Edw ard Sehyer.

Z e ś w ia t a .
Z Warszawy.
— '■*Sąd w ojenny skazał w czora j n a  ś m i e r ć  

p r z e z  p o w i e s z e n i e  n ie jak iego B ielsK iego, 
przychw yconego podczas zbrojnego napadu na kan
tor huty szalanej „K ijow sk i i S ch oltze4 w  T a r 
gów ku R ów n ież skazany został na śm ierć E u gc 
uiusz N ow ick i (1 9  lat), oskarżony o  strzały  do pa.- 
trolu na stacyi G ranica. W  dalszym  ciągu  rozpa
tryw ał sąd spraw ę 18 -letn iego  A ron a  Goldsteina., 
oskarżonego o przecnow yw anie broszur party i so- 
cyal-dem okratycznej. Skazano go  na 8  m iesięcjr 
tw ierdzy .

W arszaw sk a  Izba  sądow a skazała M aryę Szfau- 
kowsKą za przechow yw anie literatury rew olu cy jn e j 
na 3 m iesiące tw ierdzy . (

— Znow u przesiedlono całą  masę osób na czas 
trw ania stanu w ojenuego z gran ic K rólestw a  P o l
sk iego do od leg łych  gubern ij cesarstw a. Oubvł się 
także ca ły  szereg  rew izy j, m iędzy innem i u profe
sora instn. w eter. Szczęsnow icza  i u kilkunastu stu
dentów  togo zakładu. W szy stk ich  aresztow ano i po 
trzech  aniach dopiero uwolniono. W cz o ra i uw oln io
no także z a iesztu  p olicy jn ego  przy ratuszu Z a 
chary asza E delszeina, lekarza, i L u dw ika  L ibrach a , 
korespondenta pism zagranicznych .

Ucieczka więźniów. D ziennik i w a iszaw sk ie  do
noszą: Z w ięzien ia  sieradzkiego zb ieg li przed kilku  
dniami starszy dozorca  w ięzienia, Jan S ierakow ski 
i pisarz Szallik . Z a g a d k o w ą  ucieczkę funkeyonaryn- 
szów  w ięziennych  w yjaśn iono n iebaw em , gd y  przy  
rew idow aniu  cel zauw ażono brak dw óch w yb itn ych  
przestępców  p olitycznych . Ś ledztw o w yjaśniło, żo  
ucieczkę u łatw iło przebranie^ w ięźniów  w  m undnry 
dozorców , którzy  w raz z nimi zo ieg li. N a ślad de
zerterów  nie natrafiono mimo p o śc ig u ; przypuszczać 
należy, że  korzysta jąc z b lizkości g ra n ity  n iem iec
k ie j, uci k ii oni za  gran icę.

W  tych  dniach rów nież uciekło dw óch w ięźn iów  
z w ięzien ia  w K ielcach , a m ianow icie: P io tr  D una
jew sk i i T adeusz Szydłow ski, k tórzy, w yłam aw szy 
kraty w oknie, w ysk oczy li z  w ysokości p ierw szego 
piętra, przeszli przez parkan i  sąsiednie ‘ ogrod y, 
poezem  za rogatką krakow ską w y n a ję li bryczkę i 
pojechali w  stronę Chęcin. D unajew ski i S zyd łow 
ski odsiadyw ali karę 4  la t rot aresztanckicli z »  
bandytyzm .

Zam iana w yroK U  śmierci W y ro k  śm ierci wy
dany przez sąd w ojen ny  na w łościan : P oleg o , K o- 
lewica, Skopm ana i M noneska, z : 'n a p a d  zbro jn y , 
generał-gubernator zamieni* na 20  la t robót cięż
kich.

Z Łodzi donoszą: W cz o ra j w you cb ł n iespodzie
w anie strajk  robotn ików , zapalających  latarnie ga 
zow e. P ob iera li on i do tej pory 1 rubi& 2u kop. 
dziennie, zażądali zaś 20 prc. podw yżki. Zapała
niem latarni za ję ły  się policya  i W ojsko. I  oba 
w ie tłuczenia  latarń  przez stra jku jących  robotn i
ków, po m ieście krążą gęste patrole.

O negdaj o godz 71/ ,  w ieczór na u licy  B en edy
kta kilku  strzałam i rew olw erew em i raniona ciężko 
2 3 Jetn ia  robotnica, Marya Sobolew ska. Na ulicy 
G nbernatorskiej zabito robotn ika nieznanego na
zw iska. !

Onegdaj o godzin ie 8 w ieczór  na podw órzu fa 
bryki M illera  yy R ok iciu  pod Ł od zią  rozległ !<j 
strzał rew olw erow y, skierow any przeciw ko jednem u 
z w łaścicie li fabryki Strzał ch yb ił, a zaalarm ow ani 
hukiem  je g o  sto ją cy  w  pobliżu ż dnierze dali k i.ka  
salw  i zaczę li poszukiw ać spraw cy strzału w zbożu 
przy szosie. YY tym czasi ’ przez szosę przechodziło 
sześciu  robotn ików . Żołn ierze kazali im zatrzym ać 
się i podnieść ręce do góry . P ięc iu  robotn ików  u 
słuchało, szósty zaś rzucił się do ucieczki. Ż ołn ie
rze  dali za uciekającym  kilka  strzałów  i po łoży li 
go  trupem. B yt T elik s  P łóeienn ik  (lat 2 8 ), ro-

;ompletne wyprawy dla położnic. 
Specyalne pasy brzuszne. 
Hyęjieniczne paski dla Tar-.
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O L f n n  a n t  C ł ł M I T A C ^  IS n a k o m ife  k r:m y  do pozbyc ia  p ie gów  j opalenizny. Specya lne  śrook-*
O m d l l  d p i i  i f U r l l l l  I  H u  1  -na porost w ło só w  i do  w ytop ien ia  łup irźu . -  E k sp e c iy c y a k o  ieca. 

Kraków ulica ufuya I. 16. W y S y tk i na o row incyę  odw rotn ą  pocztą  2 razy  ziennie.
?  - ’ f - ' ' ' i-A  ̂ "
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botuik fabryki M illera. W  kieszeni ubrania zab ite 
go znak-ziono brauningr

W czora j zabito na u licy G utk iuatoi -k ie j robotn i
ka Józefa  K okczyńskiego, a w u licy B enedykta Ma
ryi; Stokarską. Z abójstw a  spełniono na tle party j-  
nem.

Nowy zamach. Jak donosi półurzędow a „K oeln  
Z tg ."  rząd pruski zam ierza w n ajb liższym  czasie 
og łosić rnemoryał obszerny co do ekonom icznej i 
po litycznej o rg a n iza c ji Bolakóar i działalności ko- 
mi<yi kolon izacyjnej. M cm oryał fen ma m ieć na 
celu przygotow an ie op in ii pn*Hczn#j, do przy jęcia  
projektów  now ych antipolskich ustaw, które jesien ią  
mają być przedłożone Sejm ow i pruskiemu.

leszcze kary za 8trajk szkolny. D w a procesy 
o podburzanie do strajku  toczy ły  się w pon iedzia
łek przed Izbą karną w G nieźnie. W  pierwszym  
został w ikaryusz ks Z ielińsk i z W ą g ió w ca  uw ol
niony od w iny i kary. N astępnie zasiadło na ław ie 
oskarżonych trzech  obyw ateli w ągrow ieck ich , p p .: 
L euartow ski, Paluch i W itt  Oskarżenie zarzucało 
im podburzanie przeciw zarządzeniom  państw ow ym , 
którego dopuścić się nrieli przez rozdzielan ie tak 
zw anych karteczek stra jkow ych. Św iadków  pov ola
no 25, w te j liczb ie 4  nauczycieli. Sąd skazał k a 
żdego na JO marek kary łub 6 dni więzienia.

Dymisya ministrów. Zm iany w  rządzie prusko 
niem ieckim , zapow iedziane przez „N ordd . A lig . Z t g “ , 
potw ierdził w czora j urzędowy organ „R e ich s- und 
Staatsr<nzeiger“ . H r Posadow skyem u i p. Studtow i 
pozostaw iono tytu ł i s iopień  ministrów' stanu. Hr. 
Posadow sky otrzym ał m arm urowy biust cesarza, a 
p. Studt m ianow any został dożyw otnim  członkiem  
Izby panów. N adto donosi dziennik urzędowy, że 
p R heinbaben, m inister skarbu, otrzym ał n a jw yż
szy order pruski, czarn ego orła. O dznaczenie to ma 
być ekw iw alentem  za przykrość, która spotkata p. 
R heinbabena dlatego, że  nie on, lecz  m inister Bc-th- 
m ann-H ollw eg zosta ł w icekanclerzem  po hr. Posa- 
dowskym .

Sensacyjny proces lichw iarski toczy ł się przez 
6 tygodni w Monachium. O skarżonych było osób 
16, m iędzy niem i 2 oficerów ; lekarz, agenci, kupcy, 
nia.strow ie rękodzieln iczy. P roces w ykazał straszne 
licbw iarstw o. W  n iektórych  przypadkach płacono 
od uzyskanych pożyczek 66 %  a naw et 100 % .  —  
M e  zaw sze operow ano g o tow k ą , bo zdarzało się, 
te zam iast pien iędzy, daw ano oficerom  koni&, bry- 
G nty, zegarki, kołow ce, cy g a ra i t. p. B aron  von 
H orn pew nego razu zn iew olony b y ł p rzy jąć całe 
urządzenie brow aru , zam iast 7 .0 0 0  marek. Suma. 
pożyczana na weksle, dochodziła  do 6 5 0 .0 0 0  marek. 
Ciekawem było zeznanie radcy L ang-P aehhofa , k tó 
ry  ośw iadczył, że syn jeg o , oficer, ju ż jako gim na- 
zyasta często w  jednym  m iesiącu przehulał około 
10.0U 0 marek. K ilku  oskarżonych  sad uwolnił —  
resztę skazał na w ięzien ie  od 3 m iesięcy do 2 %  
lat.

Zmarli.
g w in t  S k ą p s k  i, emery tow any poborca podat

kow y, uczestnik pow stania w 1 8 6 3  r., przeżyw szy 
la t 65, zm arł w  L iszkach  we środę d. 26 czerw ca 
1 9 0 7  r.

15 Zbarażu um arł poseł na Sejm  D m ytro O s t a p -  
c z u k ,  członek ruskiej party i ukraińskiej. Zm arły 
by ł ojcem  so c ja lis ty czn eg o  posła  do R a d y  państw a 
p. Jacka Ostapczuka.

A nna D a n y s z ,  k ierow niczka pryw atnej po l
skiej szkoły  żeńskiej, zm arła w Poznaniu.

Repurtoar teatru m ińskiego.
W e czwartek: „Pajace" i „Caialleria rusticana".
’>V p ;ą u „ „Upowieści Roftmana".
W sn»ntę: „jfausł.-.
V? niedziele: „Lalka"
11 poniedziałek „Eugeniusz Onegin*.
"  e wtorek: Wesoła w ojna".
W e środę: -tęCyganerya".
Repertoar teatru ludowego

W e czwartek o godzinie fi- „Robinson Krusoe" po ce 
nach zniżonych.

IV sobotę po południe „Kościuszko pud Racławicam i" ; 
w tcczói: .Królowa przedmieścia".

Z kalendarza. W  piątek 28 czerwca. Leona pap. w .; 
w sobotę 29 czerwca: Piotra i Paw ta apostołów: w nie
dziel: 3t> czerwca: Pawta i Lucyny.

Wschód słońca 28 czerwca o godzinie 3 min. 35, za- 
:hód o godz 7 min. 51; długość dnia godz. 16 min. 16.

* 5 .  G a b r y e l s k a ,  K r z y s z l o f o r y ?
A p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw' 
szorzędnycb fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę iub na spłaty nawę* 
dwndziesfoiniesięezne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Kronika lwowska.
Lw u w , 2 / czerwca.

Zlot SOkoii we Lwowie. ( P r o g r a m ) .  W  pią
tek 2 8  b. m pow itanie gości na .trze ln icy  o g o 
dzinie 9 w ieczór.

W  sobotę 2 9  b. In. o godz. 6 rano zaw ody i pró
by ćw iczeń  na boisku O godz. 10  m uD ra i p ow i
tanie gości na boisku. Potem  nabożeństw o i po
chód. południe pośw ięcen ie now ego budynku So
koła M acierzy. —  P o  południu o godz. 5 ćw iczenia  
publiczne na bo isk r- 1 . Ć w iczenia w spólne wolne 
V okręgu i gości: a) w e jścio  i ustaw ienie; b) ćw i
czen ia  wolne w  6 obrazach. 2 . Ćw iczenia  w zastę
pach  » okręgu  i gości. 3 . ćw icz e n ia  żeńskich  od
dzia łów  sokolich  V  okręgu  i gości: a) w ejście  i 
n staw ienie; b) ćw iczen ia  laskam i w 5 obrazach ; 
c ) ćw iczen ia  w zastępach. 4 , Ć w iczenia  w  budow a
niu piram id V  okręgu, a ) w ejście  i ustaw ienie; b) 
budow anie p iątkow ych . 5. Z aw od y  ogóln e : I. a) skok 
*¥ dal z rozb iegu ; b) skok o ty czce  w  w yż; II. a) 
na. drążku; b) na poręczach . —  "W ieczór uroczyste 
przedstaw ien ie w  teatrze, następnie zebranie na 
placu  pow ystaw ow ym .

W  niedzielę 3 0  b. m. o godz. 6 rano próba ćw i
czeń na boisku ; o godz. 8 1/* pośw ięcen ie kam ienia 
"węgielnego Sokoła  L w ów  II  przy ul. Szeptyckich. 
Ć godz. 11 grem ialne zw iedzen ie w ystaw y lekar- 
skiej. —  P o  połudr u o godz. 5 ćw iczi nia publi
czne na boisku: 1. Ć w iczenia  wspólne w olne V  okrę- 
Su i g ośc i: a) w ejście  i ustav,ienie: b j ćw iczenia 
w olne w 5 obrazach ; c) odejście  z  boiska. 2 . Ć w i
czenia  m łodzieży m ęskiej i żeńskiej Sokoła-M acie- 
r*y : a) w ejście  i rozdzia ł na drużyny; b) ćw icze 
nia w spólne drużyn; c) ćw iczen ia  w  zastępach ; d) 

i zabaw y. 3. L^kcya praktyczna członków  So- 
koła-M acierzy 4 . Ć w iczenia odrębne: a) g ości, b) 
pop isow e okręgów  ku uczczeniu  ju b ila ta  Sokoła- 
I fa c ie rzy : I  okręgu ćw iczen ia  laskami w  4 obra
zach ; II  okręga ćw iczen ia  laskam i w 5 oDrazach; 
U l  okręgu ćw iczenia palcatam i w 5 obrazach ; IV  
c ręgu ćw iczen ia  lancam i w 5 obrazach ; V  okręgu 

w iczenia budow anie piram id w olnych  i na drabin
kach ; V I  okręgu  ćw iczen ia  szerm iercze krótką la- 
eką i musztra. 5. Ć w iczenia  oddziału konnego So- 
k o ła -lla c ie rzy : a) ćw iczen ia  i obroty oddziału  w zm o
cn ionego ; b) ćw iczen ia  oddziału  lancam i; jazda  stę

po, kłusem, cw ałem ; obroty, w ypady, atak, zrywa 
nie chochoła ; c) skok w pojedynkę, dw ójkam i 6 
Z iw o d y  ogóln e : a) b ieg  płaski na 100  yard ów : b) 
rzut oszczepem  w dal. —  W ioczorem  zebranie to 
w u izysk ie  na placu pow ystaw owym .

55 pon iedz.ałek  1 lip ca  o godz. 9 zebranie na 
cm entarzu Ł yczakow skim  dla oddania czci zmarłym 
twórcom  i zasłużonym  druhom. —  P o  południu o 
godz. 4 %  po południu na boisku: gry  i zaw ody 
T ow arzystw a  zabaw ruchow ych przy współudziale 
Sokoła-M acierzy. —  55'ieczorem  zebranie tow arzy
skie w salach Sokoła M acierzy,

2 politechniki. Dnia 25 bm. odbyło się p ierw 
sze w alne zgrom adzenie nowo założonego „K ó łk a  
geodetów " słuchaczy politechniki we L w ow ie Trzy 
te j sposobności utw orzono osobną kom isyę, która 
poleca ruty nowanych kolegów  na praktyki w aka
cyjne.

Śmiertelny skok z drugiego pietra. 55 ezoraj 
przed połnduiem  we L w ow ie  sk oczy ł w zam iarzo 
odebrania sobie życia  z w ychodzącego na ul. G ró
decką okna drugiego piętra  kam ienicy narożnej przy 
ulicy B arskiej i G ródeck iej, Julian E isler. Spada
ją c na ziem ię, zaw adził swem ciałem  o latarn ię ga 
zow ą. a złam aw szy ją  swym  ciężarem , runął na z ie 
mię i zabił się na m iejscu, roztrzaskaw szy sobie 
czaszkę do tego stopnia, iż m ózg w yprysnął z m ej 
na bruk.

E isler by ł chorym  na gruźlicę płuc. Przed kilku 
dniami p rzyb y ł do L w ow a  z Budapesztu i zam ie
szkał u sw ej babki. 55'ezoraj m iał być p rzew iezio
ny do szpitala pow szecliuego, lecz gdy  babka opu
ściła na chw ilę m ieszkanie, aby zaw ołać dorożkę, 
skorzystał z je j  n ieobecności i  w tak tragiczny spo
sób przeciął pasmo Bwych cierpień.

0 horioraryum agenta policyjnego. D onosiliśm y, 
że w spraw ie agenta policy jn ego  L ieblieha przeciw  
rodzinie 5Vurmów o houoraryum  2 0 .0 0 0  koron, sąd 
pierw szej instancyi oddalił pow oda z żądaniom  skar
gi. L ieblich  odw ołał się oa tego w yroku  i w czoraj 
odbyła się rozpraw a w sądzie apelacy jnym . Sąd a- 
peiacy jny  uchylił w yrok  pierw szej instancifi, od sy 
ła ją c  napow rót całą sprawę do instancyi p ierw szej 
z poleceniem  przeprow adzenia now ej rozpraw y.

Z Rdlty
(Telegramy „N. Reform y' z. 27 czerwca.)

Wiedeń. Posiedzenie Izby posłów rozpoczęło 
się o godzinie 1J min. 10. P r e z y d e n t  prosi
0 upoważnienie, aby prezydyum mogło złożyć u 
stóp tronu najnnizeńsze' podziękowanie za sank- 
cyą dzieła reformy wyborczej i za mowę tro
nową. a zaiazem dać wyraz niezmienionej wier
ności i głębokiej czci Izby dla tronu.

Izba przez aklamację upoważniła prezydyum 
do złożenia podziękowania cesarzowi,

Następnie zawiadomił prezydent o wyniku 
wyborów 12. sekretarzy i 2 gospodarzy Izby 
Z Polaków sekretarzem wybrany pos. J a b ł o ń -  
sk i

P. A b r a h a m ó w i c z  w piśmie do prezy
denta oświadcza, że pom°waż został wybrany 
posłem w dwóch okręgach nr 34 i nr 64, skła
da mandat z okręgu gmin wiejskich nr 64 i 
prosi prezydenta, aby powołał zastępcę posła 
Antoniego M a ś l a n k ę  do objęcia funkcyj po
selskich.

Prezydent ministrów przedkłada p r o j e k t  
z m i a n y  u s t a w y  r e g u l a m i n u  o b r a d  
Rady pańJvT z 12 maja ł?73 ,

Minister spraw wewnętrznych przedkłada pro
jekt ustawy w sprawie posiadania pras dru
karskich i aparatów, służących do powielania 
pisma.

Minister skarbu przedkłada projekt ustawy 
w sprawie wybicia monet jubileuszowych, w po
rozumieniu z rządem węgierskim.

Minister sprawiedliwości przedkłada projekt 
ustawy w sprawie używania przedstawionych 
przez bank kiajowy w Galicji książeczek wkła
dowych dla należytego oprocentowania kapitału 
zapisów' pupilarnycli i w sprawie wkładek pie
niężnych małoletnich do kas oszczędności i do 
urzędu pocztowych kas oszczędności.

Minister handlu przedkłada projekt ustawy 
w sprawie stosunków handlowych z Tureyą.

Minister skarbu przedkłada ustaw’ę finansową
1 p r o j e k t  b u d ż e t u  na r. 1907, a także 
p r o w i z o r y u m  budżetowe od 1 sierpnia do 
31 grudnia 1907.

Mewa Btcka..
Prezi dem ministrów B e c k  zabiera następnie 

glos nad przedłożeniem o prowizoryum budże
tów em i podkreśla, że dzieło reformy wyborczej 
w Austryi przyszło do skutku z własnej ini
cjatywy przy pełnem zachowaniu wewnętrzne
go i  zewnętrznego pokoju. Na zapytanie, czy 
spełnią się nadzieje lub obawy, związane z re
formą wyborczą, tylko jedna Izba może dać 
odpowiedź. Izba powszechnego głosow ania, przez 
które warstwy pracujące powołane są w całej 
pełni do współdziałania, musi jako najistotniej
szą swrą funkcyę dać państwu i ludom pozyty
wną pracę, to, co im dac należy: spokojny i 
stały a świadomy celu i ciągły rozwój na wszy - 
stkich polach politycznego i  gospodarczego ży
cia. Minister wskazuje na szereg korzyści, wy
wołanych przez reformę wyborczą, a zwłaszcza 
na to. że radykalizm, sprzeciwiający się wa
runkom życia państwowego, znalazł wśród wy
borców słabe echo.

IJrez. min. konstatuje następnie, że wyborcy 
zawyrokowali, iż pragną ciągłości życia kon
stytucyjnego, utrzymania parlamentaryzmu i za
żegnania wszystkich przeciwieństw na gruncie 
parlamentarnym, nie zaś niszczenie tego życia. 
Mówca wita utworzenie się wielkich klubów 
taktycznych, co jest dowodem, że wcięto sobie 
do serca nauki wyborców i że istnieje zamiar 
powrotu do owocodajnej pracy, Dalszą zasługą 
powszechnego prawa głosowania jest, że socjal
ni demokraci z mroku V kuryi weszli w' jasne 
światło dzienne parlamentarnej równości pra
wnej. gdzie pozór doznawanego ograniczenia 
prawnego i rozmach walki o równe prawa, nie 
mogą już działać. Minister chętniej widzi so- 
cyalisti w w Izbie, niż poza Izbą. (Wesołość).

Socjalni demokraci będą musieli dowieść, ja
ka siła twórcza :tkw*i w ich ideach, jakie zale
ty pracj mają ich przedstawiciele. Chociaż pre
zydenta ministrów dzieli przepaść od socjalnej 
demokracji, rząd będzie się starał urzeczywi
stnić nie małą część programu społeczno-refor- 
matorskiego, gdyż myśl reform społecznych musi 
być wszystkim w7spólną.

Stronnictwa mieszczańskie będą mogły z wy
niku wyborów poznać braki, jakie należy wy

pełnić uczciwą pracą społeczno-polityczną i z pe 
wuością pracy tej dokonają. Posiadające war
stwy musiały się przekonać, że podkopują wła
sny grunt, jeżeli ich przedstawiciele odmawiają 
państwu szacunku i wstrzymując się od pracy 
pozbawiają państwo środków egzystencyi —  co 
działo się przez długie lata. Pierwszy prakty
czny skutek ogólnego głodowania, dla stronnictw 
mieszczańskich, tkwi w wyraźnem ostrzeżeniu, 
że polityka posiadających musi bardziej, ani
żeli dotychczas, w treści sw ojej łączyć się z do
brem ludu, oraz, że kwestye, będące dotychczas 
na pierwszym planie, muszą być odroczone.

Wynik wyborów7 wzrócił się o wiele więcej 
przeciw systemowi kuryalnemu, aniżeli przeciw 
świeżo stworzonej równości praw Niema powo
du do tracenia odwagi i obaw żywić nio bę
dziemy. Reprezentanci stanu średniego muszą 
wrobec wyniku wyborów, być przejęci przeko
naniem, że tylko przez energiczną dodatnią 
działalność będą mogli uzupełnić to, co zanie
dbano i odzyskać straconą pozycyę.

Prezydent ministrów wska/.ał dalej na liczne 
ważne' dla przyszłości państwa zaaania, zapo
wiedziane w mowie tronowej, tworzącej wyty
czną programu rządowego. Przy ich przeprowa
dzeniu należy uwzględnić organiczną łączność 
państwowego i społecznego porządku. Wszelką 
jednostronną i małoduszną politykę klasową na
leży odrzucić i dążyć do zapowiedzianych re 
form w imię interesów ogółu przy strzeżeniu 
wanmków bytu produkcji.

Należy wszystkie siły wytężyć do najwyż
szego stopnia. G r u p u j c i e  s i ę  p a n c w i e  
k o ł o  r z ą d u ,  k o ł o  j e g o  p r o g r a m u .  Wie
cie czego od niego macie się spodziewać; jest 
to bowiem polityka u c z c i w y c h  c e l ó w ,  n- 
c z c i w y c h  ś r o d k ó w  i p r o s t e j  l i n i i .

O Sejmy krajowe.
Po odczytanii wTpJywów i dokonaniu wyborów 

do komisyi kwotowej, rozpoczęto obrady nad 
wnioskiem nagłym G e s s m a n n a  i Iow. w spra
wie sanacyi finansów krajowych.

Wnioskodawca G e s s m a n n  wskazuje na zły 
stan finansów krajowjch, Których s macy a nie 
cierpi zwłoki, czem jest uzasadnioną nagłość 
wniosku.

Minister K o r y t o  w sk i zaznacza, że rząd 
kilkakrotnie oświadczył, iż kwestya ta leży mu 
na sercu. Uznaje on nagłość kwestyi i wskazuje 
na trudność rozwiązania sprawy, ponieważ bud
żety pojedynczych krajów są różne. Od roku 
toczą się w ministerstwie skarbu prace nad tą 
kwestyą. Ułożono ju ż szemat, który ma umożli
wić porównanie budżetów wszystkich krajów. 
Minister przypomina, że przed rokiem odbyła 
się poufna konferencja, w której wzięły udział 
czynniki interesowane. Na konferencji tej oma 
wiano projekt kwestyonaryusza, kióry będzie 
rozesłany Wydziałom krajowym. W  końcu za 
pewnił minister, że rząd przedłoży w jesieni 
projekt ustawy o regulacyi finansów krajowych.

Nagłość wniosku przyjęto i przystąpiono do 
meritum.

Pos. R e n n e r  domaga sie zaprowadzenia 
o g ó l n e g o ,  r ó w n e g o ,  b e z p o ś r e d n i e g o  
i t a j n e g o  p r a w a  w y b o r c z e g o  do  S e j 
mów.

P r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  oświadcza, że 
rząd nie może się na to zgodzić, ponieważ bu 
d o w a  i c z y n n o ś c i  p o s z c z e g ó l n y c h  
S e j m ó w  są r ó ż n e .  Dalej wskazuje, minister 
na to, ze Sejmy u, są cuJaim u&iawouawi-ze- 
mi i że przy ich tworzeniu muszą być uwzglę
dnione rozmaite interesy.

Kiedy minister skończył rozległy się z ław 
socjalistów rozmaite okrzyki. Przemawiało je
szcze kilku mówców, poczem posiedzenie za
mknięto.

Następne jutro.

Zmiana regulaminu obr 1.
Wiedeń. Wniesione przedłożenie rządowe 

w sprawie r e g u l a m i n u  o b r a d  I z b y  po 
s e l s k i e j  dotyczy przedewszystkiem trakto
wania przedłożeń rządowych. Dla obrad nad 
przedłożemami rządowenr mają być zastrzeżone 
posiedzenia we wtorki i środy. Na propozycyę 
prezydenta zwykłą większością głosów może 
Izba przeznaczyć inne eszcze dm do obrad nad 
temi przedłożeniami. We wtorki i środy mogą 
jednak odbywać się obrady także nad innemi 
kwestyami, jeżeli tak postanowi Izba większo
ścią %  głosów. Posiedzenia w piątki mają być 
zastrzeżone dla obraa nad sprawami, które wy
chodzą z imej-atywy Izby, i na ustne odpowie
dzi ministrów na interpelacje. Posiedzenia wtor
kowe i środowe mogą odpaść tylko na podsta
wie uchwały, powziętej większością %  głosów.

W  pierwszem czytaniu odbyć się może dys- 
kusya tylko .vtedy. gdy zgłosi ją poseł p i s e in
nie najpóźniej na posiedzeniu ,po wniesieniu 
przedłożenia, i jeżeli to żądanie poparte zostanie 
najmniej przez 99 posłów.

Dalej zaostrza projekt regulaminu postanowie
nia dyscyplinarne Posłowie, dopuszczający się 
z a k ł ó c e n i a  p o r z ą d k u  i s p o k o j u, czy 
to na posiedzeniu Izby, c z y  p o z a  p o s i e d z e 
ni em,  mogą być na podstawie uchwały powzię
tej jedynie na propozycyę prezydenta, i to bez 
dyskusyi, większością 2/g głosów, wykluczeni 
najdłużej na pięć dni, zaś w razie powtórzenia 
się czynu najdłużej na 14 dni, z Izoy i z ubi- 
kacyj Izby, przyczem nie otrzymują za czas wy- 
Kiuczen.a ż a d n y c h  dyet .  Jeżeli poseł obwi
ni kogoś, kto nie ma prawa brać udziału w ob
radach Izby, czy to ustnie, czy pisemnie, o czyn
ność karygodną, lub też zarzuci ma czyny, ubli
żające jego czci, podobnie jak i twierdzenia, 
ubliżające mu co do życia prywatnego lub r«- 
dzinnego, przysługuje obwinionemu prawo wnie
sienia do czterech tygodni z a ż a l e n i a  do 
prezydenta, które ma być przekazanem komisyi, 
złożonej z dziewięciu członków oddziałów. Ko
misja, po wysłuchaniu st>ony, wnoszącej zaża
lenie, i obrażającego, może orzec o d r z u c e n i e  
zażalenia, zaproponować Izbie przejście do po
rządku dziennego nad spi awą lub udzielenie 
posłowi p  a p o in n i e n i a W ustamiin tvypadku 
może komisja proponować o d e b r a n i e  d y e t  
aż do czterech tygodni, lub też wykluczenie, 
z odebraniem uyet do dni 14. —  W dyskusyi, 
oprócz sprawozdawcy, także obrażający otrzy
muje raz głos. Wnioski komisyi muszą być bez 
zmiany przyjęte lub odrzucone.

I n t e r p e l a c j e  w Izbie panów wymagać 
mają 10, w Izbie posłów 25 podpisów. W Izbie 
poselskiej betdą ustnie podawane do wiadomo
ści jedynie nazwisko i przedmiot interpelacyi. 
Pisemne odpowiedzi na interpelacye będą bez 
odczytania drukowane.

Pierwsze czytanie ma się ogianiczyć do 
o g ó l n y c h  zasad przedłożenia.

Bezpośrednie podjęcie d r u g i e g o  czytania 
przedłożenia, bez wstępnych obrad w komisyi. 
może być ucliwaionem większością 2/s głosów7.

Dalsze postanowienia projektu określają tok 
d y s k u s y i  g e n e r a l n e j  i s z c z e g ó ł o w e j  
oraz t r z e c i e g o  czytania przedłożenia i doty- 
::zą o g r a n i c z e n i a  faktycznych sprostowań 
do przedstawienia faktów

I m i e n n e  g ł o s o w a n i e  może nastąpić na 
żądanie 100 posłów.

Komisja budżetowa ma wyznaczony s z e 
ś c i o t y g o d n i o w y  t e r m i n  do przedłożenia 
sprawozdania licząc od dnia przekazania bu
dżetu do komisyi.

Przy drugiem czytauiu b u d ż e t u  w Izbie 
nie może w dyskusyi generalnej żaden poseł, 
z wyjątkiem generalnego sprawozdawcy, prze
mawiać d ł u ż e j  n i ż  3 k w a d r a n s e ,  zaś w 
dyskusyi szczegółowej dłużej, niż 20 minut,

Zjednoczenie stronnictw niemieckich.
Wiedeń. Niemiecka partya radykalna, niemie

cka partya postępowa i zw.ązek narodowy nie
miecki, postanowiły połączyć się wr j e d e n  
kl ub ,  liczący 79 członków, który nazywać się 
będzie „ Z j e d n o c z e n i e m  s t r o n n i c t w  nie
m i e c k i c h " .

I Sra i \$m ronili.
(Telegram y „N. R e form y" z 27 czerwca.) 

Zjednoczone stronnictwo.
Petersburg. „Birżewyja Wiedomosti" donoszą, 

że b. minister handlu, Uedorow7, zajęty jest or- 
ganizacyą nowego stronnictwa polityki realnej, 
któreby zjednoczyło wszystkie stronnictwa pra
wdziwie konstytucyjne, od pażdziernikowców 
do kadetów włącznie. Liczy on, że przyciągnie 
do tego stronnictwa uczestników zjazdu ziem
skiego w Moskwie. Program obejmuie zasady 
kadąjów oprócz kwestyi agrarnej. W programie 
tym przewidywany jest szeroki samorząd dla 
kresów

kadeci.
Petersburg. Delegaci prowineyonalni zapewnił* 

na konferencyi kadetów, że prowincja wybierz0 
około stu posłów do Dumy z pośrOd kadetów.

Rozbicie zjazdu ziemskiega.
Nu.skwa. Z powodu uchwalonej na zjeździe 

ziemców rezolucji hr. Bob-ińskiego o potępie
nie teroryzmu i związków anarchistycznych 30 
członków zjazdu ze Stachowiczem na czele opu
ściło zjazd.

Apetyt esar^ej sotni.
Petersburg. Związek prawdziwych Rusyau 

postanowił —■ jak donosi „R uś‘ —  zdobyć dla 
siebie w przyszłej Dumie 200 miejsc. Przywód
cy związku wszakże przekonali się, że przepro 
wadzenie wyboru naczelnego prezesa związnu 
Dubrowina z Petersburga jest niemożliwe.

i li
ulSuOm sicl jD t o e ]  Rdcmsy**

z a r ia  27 czerwca.

Lr Wokerle w parlamencie wledeń- 
sttm.

Wiedeń. Węgierski prezydent ministrów dr 
W  e k e r 1 e , bawiący tu obecnie, wyraził życze
nie przysłuchania się obradom parlamentu. Za
prowadzono go do loży, przeznaczonej dla człon
ków Izby panów, gdzie w7krótce zjawił się bar. 
Beck i udzielał swemu węgierskiemu koledze 
wjjaśuień. Posłowie c h o r w a c c y  ujrzawszj 
Wckerlego, z a c z ę l i  w o ł a ć :  „ A b z u g W e -  
k e r i « ! “

Obstrukcja chorwacka.
Budapeszt. Na dzisiejozem posiedzeniu miało 

się odbyć głosowanie nad tem, czy dopuszczal
ne jest uzasadnianie wniosków, zgłoszonych w> 
j ę z y k u  c h o r w a c k i m .  Ku wielkiemu zdzi
wieniu Izby, posłowe chorwaccy w ostatniej 
chwili c o f n ę l i  s w ó j  w n i o s e k ,  nie chcąc 
widocznie dawać większości węgierskiej sposo
bności do zasadniczego wypowiedzenia się w tej 
sprawie.

Następnie miano przystąpić do szczegółowej 
dysknsy; nad •projektem p r a g m a t y k i  s ł u ż 
b o w e j .  Ale Chorwaci postawili wniosek, aby 
głosować i m i e n n i e  w sprawie zamknięcia 
dysKusyi ogólnej, i aby głosowauie to o d ł o 
ż y ć  do  j u t r a .  Prezydent oświadczył, że w 
myśl regulaminu nie musi się zgodzić o a to 
żądanie Chorwatów. Minister Kossuth wystąpił 
przeciw technicznej obstrukcyi, wdrożonej przez 
posłów chorwackich, Ostatecznie Sejm przystą
pił do dyskusyi nad podwyższeniem pensyj u- 
rzędników kole.jowjch-

Zagrzeb. Posłowie chorwaccy przybędą 29 
b. ni. z Budapesztu do Cliorwacyi i staną przed 
wyborcami.

Nowy ban chorwacki.
Zagrzeb. Z powodu usiąpienia bana P e j a -  

c e r i c s a  i nominacji R a k o d c z a y a  przyj
dzie tu do o s t r y c h  wa l k .  Organ koałmyi 
chorwackiej „IIrvatska" pisze: Jest obowiązkiem 
posłów-rezolucyonistów wytrwać w Budapeszcie 
i wszelkierai środkami obstruKcyjnenn wstrzy
mać obrady Sejmu węgierskiego. Na naszych 
posłów nie może spaść odium przeprowadzenia 
ustawy kolejowej, jak długo bawią oni w Bu 
dapeszcie Niechaj sobie rząd przy pomocy żan
darmów uzyska większość.

Organ partyi S t a r c e v i c z a  _Hrvatske 
prayo" pisze: Polityka Madziarów zrobiła zu
pełne fiasco. Tak same skończy się polityka 
Kossutha, co uczynić chce z Chorwacji jedno
lite z Węgrami państwo. Partya nasza ostro 
przeciw temu będzie walczyła.

Mtiert i Clemenceau. .
Paryż. Marcelin A l b e r t  wystosov ał do pre

zydenta ministrów Clemenceau list następującej 
treści „Zawiadamiam pana, że to, co przyrze
kłem, uczyniłem. W ciągu dwóch dni okażą się 
skutki Sto franków, które mi pan pożyczyłeś, 
odsyłam z podziękowaniem i stosownie do da
nej panu obietnicy, oddaję się w ręce sąuu".

Clemenceu odpowiedział:
„Pan Marcelin Albert w Montpelier. Przyj

muję do wiadomości spełnienie przez Pana z 
absolutną lojalnością danych mi dobrowolnie 
przyrzeczeń i wyrażam przekonanie, że rychło 
uda mi się osiągnąć uspokojenie".

noniec irybana ludu.
Paryż. Wedle doniesień z Montpellier i Nar- 

bonne M a r c e l i n  A l b e r t  stiacii zupełnie na 
znaczeniu u dawnych swych zwolenników. Szcze
gólnie oburzył ich fakt, że A l b e r t  p o ż y 
c z y ł  u C l e m e n c e a u  J.00 f r a n k ó w  (!) na 
poaróż powrotną z Paryża Przyjaciele Albę -ta 
wezwali go, aby natychmiast stawił się u władz 
i dał się uwięzić. Albert profil, aby mu dano 
24 godzin zwłoki celem załatwienia różnych 
spraw osobistych. Zgodzono się tylko na 12 go
dzin zwłoki, aby Alnert się przespał. Nad ra
nem członkowie komitetu w i nia my zajechali 
automobilem przed dom Alberta i z a v 7i e ź l i  
g o  do  w i ę z i e n i a .

Socyaliicl rosyjscy w Berlinie.
Beriin. Dzienniki donoszą, że policja tutejsza 

wykryła w rosj7jskiej czytelni im Czechowa, 
t a j n ą  g r u p ę  r o s y j s k i e j  s o c y a l u o -  
d e m o k r a t y c z n e j  p a r t y i  r o b o t n i c z e j ,  
która stała w7 bezpośrednich stosunkach z cen 
tralnym zarząuem partyi, mającym siedzibę w 
Genewie. Oddział berliński starał się także o 
pomoc ze strony niemieckiej socjalnej demo
kracji „

Agiiacya antimihłarna.
Paryż. „Matin" donosi", że w Macon areszto

wano wielu a g i t a t o r ó w  a n t i  mi l i  l a 
n y c h ,  a między nimi pew7nego barona rosyj
skiego i pewnego obywatela austryackiego.

Książę bułgarsk’ kPólecL
Sofia. Słychać, że ks. Ferdynand ma zamiar 

w jesieni koronawrać się na króla Bułgaryi.

Odpowiedzialny redaktor i \vydaw7ca. 
Michał Konopiński.

NADESŁANE.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą 

redakcyi).
od

Łagodnie rozwalnia.jący środek domowy dia wszYblknli, 
którzy doznają dolegliwości w irawiemu i innych skut
ków siedzącego trybu życia- Pydeiko 2 K. fefówna ■ <T 
syłka przez aptekarza A HO1 .LA, c. i k, nadwornego do

stawcę, Wiedeń, I., Tuchlauben 9.
W  aptekach na prowiucyi żądać przetworu MOLLA.

zkcmskf
o 350 morgach w okolicy Tarnowa, jest M  

sprzedania pod korzystnemi warunkami 
Bliższych isformacyj udziela kanceiarya adw7. 

Dra Taaeusza Tertila w Tarnowie. 2779 2 3

S c e i i S S H i S
- - tui® wfilla „Schwaner 8ar“ .

Dr mihelra Satłey
po kiikulet. stud. w  szpitalach i klinikach w Krakowie, 
Berlinie, B arnu , o r d y n u j e  w  c h o r o b a c h  wewnętrznych 

i nerwowych w Krynicy, willa Ułana. <

Wiedeń, 27 cz»rwca. pliełda nołudn ov *.)
Marki .  17'8(i. Renta majowa 9810. Peota k oro i’ w i 

we<uerska 9:3-80. Akeye austr. zakł. j red. .„>0 00. Ajny : 
wejj. iŁkł kred. 75100. A k cje  Anglobankn 802 00. Ak ;ye 
Uuionbanku 535 00. Akcy jBankrereinu ał /ó ó .  Al «yeLau- 
der lanku 430-00. A k cje  kolei państwowi eh 6t>8 2o Lom
bardy 136 25. Akcye kolei Klbethat — 00. a k y c
broni -• . Ao ye tytoniowe 428- Alpiuyu r u i i i  —. v v 4 7 ~  ̂ i
rtima-Aiurańyi 54L50 A kcje  praskiego Fuw. żelaznego 
2550-— . Losy tureckie 184 25. Ruble 2o2‘ —. .

Usposobienie: słabe 
Berlin. 27 czerwca. (Giełda poranne.’)
Akcye kredytowe 503*40. Tow. dyskontowe 160 40. 
Usposobienie: spokojne.

Wiedeń 27 czerwca. Cukior spok 22-40 do 22 50. na 
pużdziern ik 2180 do 21-90. Nafta niezmieniona. Spiritus 
nominalnie 57*40 do 58 00.

Budapeszt, ‘27 czerwca. Pszenica na m a j - - '— — ", •
pszenica na październik 10-19 do 10'ńO; żytc na maj 
do — •— ; żyto na październik 8231 do 8-32; owies na 
r aj do — , ‘owict na październik 7 49 uo ( f ;
kukurydza ua maj 581  do ÓA2; Ł u ta y d z a .n a  1>P£C 
j-90 do 5-91; rzepak na sierpień 1710 do r r g o . w sz y 
stko za 50 kg. . , . .

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie słabe
pięknie i ciepło. ,

Cennik Izby handlowej i przomysłowej 
w Krakowie,

z 27 czerwca (godz. 1 w południe.)
I. Waiuty. płacą

Ruble papiei o w e .............................................25J
Marki niemieckie ........................................... ..
Franki p a p ie r o w e ............................................   .o
Dwndzies.oirankowki w ziocie . . . .  la  lo

II L isty zastawne.

44/, Listy zastawni prem Banku b pot 111 —
4 1 /, °;0 Listy zastawne Banku hipot. . . 100 —
5®/ n r * * *
4 '.\l Listv *as‘ awne Eanku krajowego 100 50
4' „ n x " 90 75
4°t! Listy zast. gal. Tow. kred. ziem uieok a
1Ol :  „ 41-letr 97 50/o ń n tł ń fi e i i i nr ła4•/ „ „ „  „ x 51-letn. 9o 504 /0  71 n » J 5  n n

III. Obligecye 1 pożyczki.

i*U Galicyjskie ooligacye prooinaeyjne di 75 
4“/, Pożyczka krajowe r. r. 1793 . . . 97 —
ąo/, „ miasta Lwowa . . • . . 94 75
ąi/jO/,, O ilLacye komunalne Banku k-raj. 100 
4o/f „ k o l e j o w e ....................... 96 23

IV. L o s y.

Losy miasta Krakowa . . . . . .  88 —
V. A k c y e .

Akcye Banku hipotecznego wc Lwowie . 58‘2 —
„ kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . . 561 —

VI, Publiczne zapisy długu.

4°/. wspólna renta p a p ierow a .................. 98 —
„ „ „ srebrna .................. 97 10

4"/a renta koronowa anstryacka . . . .  od —
4°/0 „ „  węgierska . 93 50
4°/o n aust-yacka w zlocie . . . . 116 25 
4 %  a węgierska „ . . . .  111 50

ządajs 
252 50 
118 -  

96 25 
19 2v

112 —
100 60 
97 75 

101 5C
97 75
98 -  
98 50
96 50

98 75 
98 — 
95 75 

101 -

97 25

94 —

590 -
565 —

98 50 
08 30 
98 50 
94 — 

116 75 
112 —

y . J I  m Ą A m r T n n l j n i i m ^  najlepsze mydło „tylko Z TamGWfi" toaletowe, jedyny niezawodny środek przeciw wszelkim
i v 0 > U  iH u C I & r Z S u I K O W g  wyrzutom, popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę,

łupież z głowy itp. usuwa radykalnie, cena 1 mydełka 30 ct. do nabycia w wyłącznym SllaJ 3Dt. .,SaMt3t ‘ MH'. li D̂ ld 16
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S i  P iezen iek
Kraków, alkca *św. Jasa 1. 7,
mająca prawo publiczności, o 3 klasach 
wydziałowych i 4 pospolitych, połączo
na z pensyohateio, przyjmuje do zapisu 
panienki dochodzące, jakoteż pensyo- 
narki.

Kurs nauk rozpocznie się z dniem 
1 września. -2791 i 2

Potrzeba

ZOO— 400 lilrfiG) mleKti
dziennie. Wiadomość n Lifmana Berge
ra właściciela cukierni w Podgórzu, ul 
Targowa 6. 2791 l 6

Dniu 23 maja b. r. wysłałem z żm igrodu ilo 
Krosna list, w którem znajdował się blankiet 

wekslowy z podpisami Izraela Passa, Szymona 
Propkera i Józefa Grunspanna, ważny do 000 K 
Adresat donosi, że go nie otrzymał Wobec te
go ostrzegam nabywcę, że nie wypłacę jeżeli
by pojawił się <5w weksel. lz,aei Fass. 2710

B i u r o  o g ł o s z e ń
i wynajmu mieszkań

01. Sriiim ftfego
w Kranówie, ul. Gołębia 1. 14,

TOLECA r-0  W YNAJĘCIA:
Z A n O f-A N Ł : Grabówka. różne mieszkania na 

se=«n lub cały rok. Wiad. na miejscu inb 
w biurze ogłoszeń. Gołr-bia 1 I 

W ILLA w Zakopanem, wiad. w biurze. Gołę
bia ld.

Z a K O T A N E : „Łom nica-1 do wynajęcia. 
ZA K O P A N E : „L iln an ia 1, W iad. w biurze. 
C Z O R S ZT Y N . 2 wille po 5 pokoi etc 
ST A R Y  S Ą C Z : 2 pokoje nmebl.
WILLA w Iludawie.
W ILLA w Myślenicach. Wiad. w biurze.
>?ILL w  Muszynie.

N IE P uL O id lC E : W illa  z 3 pokoi. 
NIEPOŁOMICE Dom z ogrodem.
P R Ą SN tK  C ZE R W O N Y : Dom i garbarnia. 
M IESZKAN IE pod Krakowem. Bronowice W iel

kie p. Łobzów.
OWCA 9 kim. od Krakowa, p. Zabierzów. 
5K L Z P Y : św. Tomasza, św Jana 13, pi W 'W. 

Świrtych 8, Zwierzyniecka 7, Rynek 45, Sta
rowiślna 10.

POKOJ z meblami lub bez: Krupnicza 16, Kar 
melicka -24, Długa 21 Radziwiłłowska 15, 
19, 17, Mikołajska 7, Wielopole 10, św. Ger
trudy 7, Szpitalna 32 Zielona 3. Zwierzynie
cka 34, Stachowskiego 2, pl. Szczepański 2. 
Floryanaka 49. Czysta 3, Zacisze 5, Stachow
skiego 12. Łobzowska 29. Zielona 23, Gra
nic zn: 7, Siemiradzkiego 17. Straszewskie
go 2. Gołębia 16, Zwierzyniecka 8, 9, Bato
rego 18, św. Jana 30, Starowiślna 21, Zybli- 
kicwicze 10, Karmelicka 25 Siemiradzkie
go 10, 13, Tarłowska JO, Michałowskiego 11. 
Felicyanek 15 T’i jarska 5, Mikołajska 5. 
Łobzowska 6, Jabłonowskich 22. Krowoder
ska 44, Pańska 9.

2 P O K O lE  z przedp., z meblami lub bez: 
1’ ‘ rmelicka 24 Bracka 1. Łobzowska 31, św. 
Filipa 23, Stachowskiego 14, Mikołajska 26, 
Batorego 25, Studencka 27 Graniczna 9. Sie- 
.niradzkiego l i ,  Zwierzyniecka 8, pl. W W . 
Świętych Straszewskiego 2, w Gertrudy 
10, św. Gertrudy 7.

4  POKOJE nmebl.: Batorego 22.
1 PO K C J i knchnia: sw. Sebastyana 4, Nie

cała 13, Felicyanek 15.
2 POKOJE' i kuchnia: św Gertrudy 10,
3 POKOJE, przedp. i kuchnia: Loretańska 4. 

Łobzowska 41. Lenartowicza 11. Rakowicka 
.11, Felicyanek 11, Starowiślna 77, Felicya- 
ne’. 4, WolsKa 28, Długa 33, Staszica 12. 
Zwierzyniecka 2 Ir. Rynek 16.

4  POKOJE, nrzedf i ku hnia- Rracka 5, pl. 
Groble 7 Rynek 34. Swoboda 3, Długa 41. 
f  arncarska 16, W olska 710, pl Groble 14. 
Długa 39, św. Marka 11. Podwale 13, Zaci
sze 7 Lubicz 38. Dietla 79, Zyblikiewicza 6. 
Karmelicka 45, św. Gertrudy 10, Zielona 8. 
Floryauska 38, Zwierzyniecka 21, R etoryka!, 
Krupnicza 17.

5 PO K O I, przedp i kuchnia. Pańska 5. Ba
torego 25. Kanonicza 19. Kopernika 32, Swo
boda 3, Kolejowa 12, Retoryka 5. W olska 9, 
Retoryka 1.

6 POKOI, przedp. i kuchnia. Starowiślna 15. 
Szlak 40, pl. Groble 7. Batorego 25, Die
tla 95 Jabłonowskich 5.

7 PO K O I, przedp. i kuchnia: Karmelicka 33. 
Batorego 25, św. Gertrudy 10. 2777

9  PO K O I, przedp. i kuchnia- Rynek 5. 
W ILLA s 10 ubikacyj. PędzlchOw. ul. Nowa 5.

miasta M n ą
zawiadamia, źe od  ̂f u l a  l - « j o  l i p c a  />. p .  p o d n o s i
stoj)e procentową od w szystk ich  w i i t a u e i f  O S ż€Z €{4ta®ŚCA

n a 4 o

Teotr R ozm a M
w  P a r k u  k r a k o w s k im

Program ważny od 16— 30 czerwca:
Cqr. Rygamer, komik groteskowy, w scenie 

..W yizucony z Klubu11.
Jo./kc &, Oo., scena na balu maskowym.
Iwiiitet Merry, śpiewy i tańce.
Withe, komb. akt gimnastyczny
Bron Bronowski, humorysta poUki. Zupełnie 

nowy, urozmaiaony program !
Tcni Nelson, ekwilibrystka.
C l u . n r b u z i ,  ArcykapłanTschin-Ma ze swoimi 

świętymi Ghunehuzami. Prawdziwi Chińczycy 
z Mandżuryi.

R e s i a u r a c y a  r e n o m o w a n a .
Po przedstawieniu \ o n c e r f  orkiestry własDej 

do godz. 1 w nocy. 2618 54 0

do tablic szkolnych czarny i matowy 
wyrobu Fr Haas’a w Ostrawie Mor. 

i z innych fabryk.

©

Kosiarzy
z odbieraczami lub bez tychże dostar
cza Okręgowy Urząd pośredn. pracy  
w Krakowie, ul. Jabłonowskich 19, za 
opłatą po 4 korony od osoby dla go 
spodarzy krajowych 2795 1 3

W W W

Mój zakład pilmkarski. istniejący 
lat 8 w Krakow ie, przy [dacii Ma
tejki 1. 4. przeniosłem do domu wła
snego l. 3ł» w  G rzeg órzk a ch , p r z y  
u iicy  W oźn ia k ow sk ieg o , —  gdsie
oczekuję łaskawych zleceń P T . Pu- 
blicznoś, i. 2733 1 4

L szacunkiem

J a n  S a d e l .

Poszukuje się

pracowni malarskiej
.na czas fervj ęl5 Upea do 15 września* do 
pudnajęcia. Zgłoszenia S t u d c a c k a  3 , I p. 
drzwi na prawo. 2792 1 3

Podatek rentowy opłacać będzie K asa nadal z w łasnych  
funduszów.

0738 3 3 k l y r e k e y a .

do tablic szkolnych

K r e d ?  w  l a s e c z k a c h
do tablic szkolnych 

polecają najtaniej 2377 i  o

*e im  i  S p ó łk a
Linia A-B, Kraków, Eynck 1. 27-

A a itu ^ n le

dla wszelkiej biżuteryi 
mieszczą się przy ul. Długiej 19, parter.

Zaoiiatfomienie!
Topaz.y l ó ż o w e  już nadeszły, 
oraz różnorodne kamienie do k o n 

t u s z ó w ,  k a r a b e l  i t. p.
Polecam kamienie następujące; 

Topazy różowe i złote, ametysty, bery
le, turm aliiy o pięknych barwach, akwa- 
iraryny, rubiny, fenakity, szmaragdy, 
aleksandryty, szafiry, chalcedony, alrwii- 
dyny, księżycowe i cliryzoprasy (kamie

nie szczęścia) i t. p.
Kamienie chętnie się pokazuje bez obo 

wiązku kupna. 2548 7

Niemieckiej korepetycy i konwer- 
sacyi udziela słuchacz 

II r. Szewska 22 I p. od 5 -7 2754 2 4

G im n a z y iir fs tk a
ukończoną 111 ki. szuka na czas wakac.yi ■ 

korepetycyi, wolałaby ra  wsi R. 2. G‘ 706 post 
rest. Kraków. Za okaz. kwitu inser. 2713 2 3

Potrzebny zaraz

NIGRIN
Na (lepszy krem  na o bis wie

nadaje bardzo piękny połysk i sprawia że skóra jest mocną. Nigrynę z punktu zdrowotnego 
należy polecić jak najlepiej, gdyż nigryna nawet przy stałem używaniu przepuszcza powietrze 

przez skórę, a więc. nie przeszkadza wyziewania nogi.
Sł. Fernoleiłdt, Wiedeń, e. i k. dostawca dworu.

Wszędzie do nabycia. 2339 3 0

15 zdolnych bednarzy
zostań,e natycnmiast przyjętych. Zgło
szenia do fabryki cementu w Szczuko 

W ej. 2789 l ^ f

Marki I uch 3 ‘f, H. I ’ moło używa
ny z lekkim koszykowym wózkiem 

i przyborami, znakomicie funkcyonnjący za 
550 knrou do sprzedani... Zgłoszenia przyjmu
je : skład roweiów p . W eiS k oia iu ł tu . S z e w 

s k a  2796 1 5

l e i !  n i i i !  kawaler
poślubi zaraz pannę lub wdowę, któ- 
raby mu zabezpieczyła egzystencję lub 
zgodziła się na wyjazd do Ameryki. 
Byskeecya pewna. „S. B, 27M. Kra

ków. poste restante. 2801 l  4

do praktyki przyjmie łiandel pod 
firmą

Wojciech O lszów ki
w Krakowie, 274.3 3 o 

Mały Rynek, róg ulicy Szpitalnej.
O t — Ó Ó f f —

Nlehyotiła sposobno Sś
do nabycia w Zakopanem 2 wille z ogromnemi 
zalesianetni parcelami, z których jedna łączy 
ul. Chałubińskiego z ul. Zamoyskiego (2 fronty). 
.Nadto 2 domy czynszowe z sklepami na Kru
pówkach, ogromna partela budowlana na hotel 
etc. y Jaszczurówce. Z  powodów rodzinnych 
warunki kapną możliwie najkorzystniejsze," — 

Bliższych wyjaśnień udzieli D r W iese lm a n , 
lekarz w  Z a *  o  p a n  era. 2553 7 to

Pralitykont znajdzie zaraz umiesz
czenie w aptece w Sę

dziszowie. 2739 3 -i

O 10.000 K taniej
sprzedam W illę, śliczną, maruwaną w pięknej 
okolicy, stale zamieszkaną i z pięknym ugrodem. 
która kosztowała 40.000 K, a teraz z powoda 
stosunków rodzinnych jest za 30 000 K do 
nabycia, dług ciężący 10.000 K. Jest w niej 6 
umeblowanych ubikacyi, teraz nowo ukomzo- 
nych na pięTze, isobno lub razem na sezon 

letni do wynajęcia.
W adom  we: Krawczyk, Chaoowka (miejsce 

kąpielowe Rabka). 264t„3 6

tłukł. „Bazutu z a k o p a n s W
w Zakopanem na Krupówkach,

wyszła 2-ga serya pocztówek

„Motywy Ummlu
M aryaua S /u lc a

prezesa malarzy polskich w Monachium
2700 2 o

fiu
Towarzystwuditmouych ro
bot pończoszkowych. Poszu
kujemy osób obojga płci 
lo plecienia na naszej ma- 
-zyuie. Prosta i szybka pra- 
a przez cały rok w domu. 

•Yiadomości wstępnych nie 
potrzeba. Odległość nie sta
nowi przeszkody, a my 

sprzedajemy robotę. — Towarzystwo domowych 
robót pończoszkowych 2505 8 0

Thos. H. Whittick i Ska, Praga, Fran-
tiśkovo nabfeżi 6— 192.

N u w e s y  s z t u c z n e
do uprawy je d e a n a j:

t t u U k id i  niperfcsrotta i . . ..
i  . . .  ! wysoko- i nisko procentow ychZuzli nmm  i

natzek KGSłtiyth p rą a n rn n y tii i parzonych
z  yuaranryą zawnrtoćat składników pokarmowych i nrawcin do b ,Z | il< i-  
t.ieł a n a l i z y  kontrolnej, oraz przyznaniem dogodnego kredetn lab opustu 

kasowego, dostarcza po cenach najtańszych

 B O M  R O L N I C Z O - P R ^ D l  K C Y J R i Y

. E r n e s t  © M l
, h  K r a k o u i e ,  u l .  K a r m e l i c k a  2 3 .

Oferty i katalogi odwrotną pocztą. 2734 1 4

n  t s i i ś ą c y
u m ie ją c y  c z y ta ć  i p isa ć , 
p r z y jm u je  A m in is t r a c y a  ,

— /głoszenia 
,N. Reformy14.

Z a k o p a n e
ul, Nowotarska I. 27

Fensyonal wilka „Ola111
położenie słoneczne, zdrowotny w-ikt 

domowry, ceny bardzo przystępne.
2491 4 o

W Ł O S Y 2657 1

na peu-iio odrastają przy użycia JO Hi7 CRAVEN-E JK- 
LE1&3A KA1B OBOWBR. U tysiąca ludzi to poskutko- 
walo. Jeżeli P jest łysym lub wypadają P. włosy, to pro
szę natychmiast zażądać bezpłatnie próbki. —  W  liście 
proszę dołączyć markami 20 li na porto i opakowanie. —  
Proszę nie zaniedbać tej sposobności, która się nie prędko 

nadarza. —  Listy proszę nadsyłać do 
W iL I A M A  S C O T T A , Wiedeń, i dfiO Ydlergasse, 7.

P o łJ f lZ -B itS
w bardzo dobrym stanie na 8 — 10 osób 
do sprzedania. — Wiadomość w Owo
carni B . A n i s a ,  K r a k ó w ,  ulica 
Szewska 1. 25. -  2678 3 3

S p ó ln ic fc k i
(możliwie około 50 letniej, jeśli jest wolną) lali 
spulnika z kapitałem kilKuńziesięciu tysięcy K 
poszukuję do pewnego popłatnego przedsiębior
stwa w Krakowie. Bezpieczeństwo hipoteczne.

Zgłoszeni i p,.d J. M . przyjmuje \dministra- 
cya „N Reformy1'. .2ii22 2 2

S r e b r n y  

zeyarek i uMto&r
urzędownie cechowany.

2 l r .  2 ł P<

3 W  5

D la m ą icz .y zn , p a ń  ł c h ło p c ó w
Ze zwyczajną koperta złr. 3 —
Z podwójną kopertą . . . .
Z 3 moc-emi kopertami 
“łaskie zeęarki stalowe . . .
Płaskie ze złota P!*ique
Oryginalne Omega ‘ ...............
14 karat, złote zegarki od .
14 karat, ziote łańcuszki . .
14 ka-a l, ztote pierścienie .
Srebrne łańcuszki pancerzowe

3 letnie piaemre poręczenie.
Za niestosowni* zwrot pieniędzy, 

syłka za zaliczką.
S k ła d  z e g a r k ó w  s z w a jc a r s k ic h

M A X  B d H N E L
zegarmistrz,

Wiedeń. IV Mai garethenstr. 27 Tel. 3523. 
Zażądać mego cennika z 2000 odbitek 
za da-mo, opłaconego 137 35 0

1}
4 'Ą ,

?7 5 —
?? 3 5 0

5- -
n 8 '50

9 -
1J 1 0  —

2 ' -

11 l 1—

W y-

Siuio handlowe
fl>a sprzedaży i ekspurtu masła

w Krakowie, ul. Basztow a I. 5,

mp do zbytu z różnych pierwszorzędnych 
giiln-.yjskmh mleczarń masło najlepszej 

jakości:
deserowe po K 2 30 ] z opakowaniem 
kuchenne po K  21—  ( loco .mleczarnia.

Zgłoszenia osobiste między 4 = 6  po 
południu, lub też pisemne.

Zlecenńi każdej ilości wykonywa bez
ZwłoCZllie. 2764 2 4

P o k ó j
rontuwy, słoneczny, w ogrodzie, umeblowany, 

dla Pań. przy inteligentnej rodzinie, nadają.y 
się zwła.-.zi zs dla osób pragnących korzysiać 
Z kąpieli siarczanvch w zakładzie Matecznego, 
lub świeżego powietrza i ciszy, jest nr P od 

g ó r z u  od lipcfc do wynajęciu. 
Wiadomość bliższa w księgann d. Potural- 

skiego w Podgórzu. * 2710 3 3

D o  p o m o c y
w zarządzie domem « miejscu kąpielu- 
wem poszukuję osoby młodej, któraby 
rozumiała krawieczyznę i poniekąd ku
chnię, - Wiadomość Apteka Schw arza  
w Przemyślu eeot,

l & k - s & s l o
naturalne, co dzień świeże, wysyła w 5-cio ki
lowych paczkach franko do każdej stacyi po- 
cztuwoj ra pobraniem po cenie 4 złr. 96 ct. 
Józef Konsranły itarnas, sze re s-  

Ó ta l ; ,  W ęgry. 2532 6 20

tiowir półkryfy laeton
(nnjnow. fason) i wózki resorowe, wszystko ni 
oliwnych osiach do sprzedania w zakładzie la 

kierniczym 2714 2 6

Stefana Muda*ego
Kraków, ul. Franciszkańska 4.

ZAKŁAD UtiDGlEttnirzy 
1 SANATORi/UK

Ola fiupczjfka, spec. chor. nerw.. Rraków, Szujskiegc II.

2706 6 10

25 batorego I p.
na prawo jest do wynajęcia jeden luf 
dwa pokoje umeblowane z utrzymaniem 
łub bez. Kuchiua zdrowa. 2715 2 3

Uczciwego
szukam zastępcy fachowego. Pensya 2400 
Kor. rocznie i umówiony procent od Net
to dochodu. Bliższe porozumien,e pod 
„Chęć wypoczynku11 poste restante 

Kraków. 2727 2 3

W I L L A
z ogrodami, może • być z parcelą budowlaną, 
w razie życzenia z arugą emoscią, oapoMie- 
dnią .ia jak iś zakład lub fabryczkę, lub t. o 
jest do sprzecania, — W iadom ość; ul. Wygoda 
1. 4, I p. od 2 —4-t.ej po południu, z wyjątkiem 

świat i niedziel. 2552 5 6

F r t a i ł d S B l '!  2 1 -K 7  stroi należycie muzyk 
E  i  1 X $ r j 9 « a i a y  fachowy J . K o ttr a u e r .
członek orkiestry operowej.

Teatr miejski. 2625 7 10

dla p h t M y c M
I okuje umeblowane na doby, tygodnie i mie
siące przy ul Batorego 1. 25, tamże: 7 pokoi, 
przedpokój, kaebnia i łazienka od 1 lipce b. r, 

do wynajęcia. 2636 4 9

Młoda
inteligentna osoba poszukuje zajęcia baletowej 
na wyjazd do kąpiel. — S . M . poste restante 

K r a k ó w , 2641 5 5

Do wjitokerzawienia
gród z oranżoryami na jednym z naj

bliższych przedmieść Krakowa. Wiado
mość Rółwsie Zwierzyniec 29. 2648 5 6

P i b S a - f l T K T l  skromnego, zosolmem w ej- 
*  w m w I I Ł w  ściem ł meblami lub bez 
poszukuję.

Ceny i adres proszę podać pod H . TL. poste 
restante Kraków . 2o83 6 6

Do wynajęcia
p o k o je  miesięcznie, tygodniowo i dziennie 

Także jb i a d y  zdrowe i tanie. 
Krupnicza 16, Ił p. 2672 2 5

Mleczarnia Wieckowicec
Jordan, p. Wojnicz,

wy syk, codziennie maSIO d ts e ro w f 
i kuchenne w 5 -c io  kilowych paczkach 

2694 2 3

Na przyszły rok szkolny
dio uczniów szkół średnich znajdą Rodzice wy
godne mieszkanie z całem utrzymaniem. Z a ż ą 
danie pomoc w nauce — W iadom ość: ul. Kru

pnicza 16, II p. 2671 4 5

Sklep
tuż przy Rynku zaraz niedrogo do w y 

n ajęcia  2731 2 a 
Wiadomość w składzie rękawiczek 

pod firmą F. Kubański ul. św. Anny 1. 2.

Od i linca b. r. do wydzierżawie
nia speuycya kolejowa i sprze

daż węgli w Zakopanem Kapitał na 
czynsz, kaycyę i odkupienie inwenta
rza z zaprzęgiem, potrzebny 20.000 ko
rom 2748 2 2

Zgłoszenia do właścicielki Jedrzejo- 
wiczowej. Zakopane, ul. Sienkiewicza

Stanisław Szymik
lakiernik powozów

« r a k o w ie ,  ul. N ie c a ła  1 4,w
poleca świeżo naduszłe półkryte powoziła wy
konane według najnowszych wzorów zagra
nicznych. po renach niskich z fabryk" J. J‘u- 
stówki z Cieszyna Również używane powozy 
i wózki ma do sprzedania 2758 2 6

M ł ł f l lK T 1!t ,łN  kończący również konsorwa- 
ł f M i U l L y j L l l ł  toryum krak. (skrzypce) mo
gący na żądanie udzielać lekcyi muzyki, poszu
kuje korepetycy. na czas wakacyj A. Z. poste 

restante Kraków. 2756 2 6

w Gimnazyum
Kolskiej Macierzy szkolnej w Płocku 
wakuje posada nauczyciela historyi 
powszechnej i polskiej, ewentualnie li- 
hteratury. Bliższe wiadomości w dyrek- 
oyi gimnazyum. jn t a s

PENSTONAT
Maryi Brzeskiej

K r a k ó w , u l  W oiskta 1. 6 .
Pierwszorzędny w  urządzeniu i dosko

nałej kucni. 2531 4 34

KAJ4T6K

Automobil
4  l iy lh i i lp b W y  o  s i l e  1<» I I P .  ze znanej 
fabryki francuskiej „ P e u g e o t "  z powodu 

..jpna większego, jest do sprzedania. 
Wiadomość: Kraków. Krowoderska 37, III p. 

drzwi na lewo, miedzy godz. 3 —4 po połna 
2588 5 5

PoiyczRi osobiste
na 5“/» w  stosunku roku dla każdego w każdej 
wysokości na długi przeciąg czasu. P o ż y c z 
k i  h i p o t e c z n e  na 3 ‘ /a°/« w stosunku rukn 'na 
I, Ii, 111. miejsce do wysokości 75%  wartości 
szacunkowej. F omrersya długów prywatnych 
i bankowych pod przystępnymi warunkami. Zgło
szenia E s f u m p i e  u .  H a n k K o m m f s -  
s f o n ,  Bndapest, VII Peterdy-utcza 11. (Fo- 
respondeneya niemiecka). 2162 2 6

20 morgów dobrego 
pola w jednym ka

wałku, p rzy" samej drodze naprzeciw siacyi 
Ghybi, z inwentarzem żywym i martwym oraz 
zasiewami i  budynkami nowemi murowanymi, 
z wolnej ręki do sprzedania. Potrzeba zaraz 
6.000 ćoruń, a retsztft może pozostać przy 
gruncie. Wiadomość M arya Rusek. Mnich 39. 
Poczta Chybi, Śląsk austryacki. 2723 2 2

dostanie

Los. który może wygrać

M J M  K
ZA B A B M O

każdy kto kupuje przedmiot złoty lub srebrny 
od 5 aur, u S. LAI1NA; przy u l. F lo r y a ń -  
sK ie j I. 31 w  K ia k O W ie , dostawcy związku 
c. k. urzędnifow państw. Ceny bez konkurencyi: 
zegarek inki. z napisem system Roskopf Pa
tent z pięknym łańcuszkiem złr 170, zc-ga- 
r»k czarny złr. 2' -, zegarek srebrny system 
Roskopf Patent złr 4 '—, zegarek złocisty 
system Roskopf Patent złr. 3 50. Budzik świe
cący w nocy z(r 1 50, Zegarek złoty złr. 9 — . 
Łańcuszki srebrne od złr. p — . Gwarancya 
4-letuia. iV razie niespodobania się. v.ymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą. — 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 

i  opłatnie. 2712 2 10

w dzierżawę pod Krakowem, 13o mor
gów, obszerne pomieszkanie, ładne zbio
ry. —  Wiadomość w księgarni Wł. Po- 
turalskiego w  Podgórzu. 2669 2 2

Budowniczy
z wykształceniem zagramcznem, poszu
kuje posady rządowej, lub wstąpi do 
interesu budowlanego jako zastępca, 

lub spólnik.
Zgłoszen;a pod 2689 przyjmuje Ad

ministracja ,.N. Reformy11. 2689 5 5

Gratis i M o
wysyłam każdemu swój wielki, bo
gato ilustrowany cennik z przeszło 
1000 odbitek dobrych a tanich in 
i-trumentówmuzycznych wszelkiego 
rodzaju. — I f . l W S  K O \ I ł /» I >  
Dom eksportowy towaiów muzy- 

cznycn w Briix Nr 628.

Skrzypce dia początkujących już za 
i, 6’— , 6‘80 i wyżej. Smyczki po 

K — 80, 1 — , 140, 180  i wyżej. Cytry, har
monie itd. również na składzie. Ryzyka niema. 
Dowolna wvmians ,ub zwrot pieniędzy.

458 54 60

K 4 80. 5 50,

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 Rządca drukaiai L. K. Górski.


